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sport

Trzy złote medale 
lekkoatletów 

na halowych ME
Bardzo udanie rozpoczęli re 

prezentanci Polski halowe mi­
strzostwa Europy w Wiedniu. 
Pierwszy dzień imprezy dał 
tam bogaty plon w postaci 
czterech medali, w tym dwóch 
złotych. Na najwyższym po­
dium stanęli: triumfatorka 
biegu na 60 m ppł. Danuta

Dokończenie na str, 6

ZSRR zdobył 
„Szablę 

Wołodyjowskiego"
W sobotę wieczorem w Ko­

ninie zakończył sie 25 między 
narodowy turniej drużynowy 
o „Szablę Wołodyjowskiego” 
Pierwsze miejsce zdobyła dru 
żyna ZSRR z 12 punktami 
(wszystkie mecze wygrane) 
przed reprezentacja Węgier 
— 8 pkt., Polska I — 8 pkt..

Dokończenie na str. 6

Rozpoczęło się
VII zimowa SAZ
W niedzielę wieczorem na 

stadionie sportowym pod Krok 
wią w Zakopanem odbyło się 
uroczyste otwarcie VII zimo­
wej Spartakiady Armii Za- 
przyjaźnionych. Przez najbliż 
sze dni od 26 lutego do 4 mar 
ca około 300 sportowców — 
żołnierzy, reprezentujących 
Bułgarską Armię Budową, 
Czechosłowacką Armię Budo­
wą, Mongolską Armię Budo­
wą, Narodową Armię Budową 
NRD, Siły Zbrojne Socjalisty­
cznej Republiki Rumunii, Wę 
gierską Armię Budową, Armię 
Radziecką i ludowe Wojsko 
Polskie, współzawodniczyć bę 
dzie o medale spartakiadowe.

Sensacyjny remis 
piłkarzy RFN

Sensację zanotowano w eli­
minacjach piłkarskich mi­
strzostw Europy. W sobotę na 
stadionie w la Valetta, outsie- 
der europejskiej piłki — re­
prezentacja Malty, zremisowa 
ła z faworytem grupy VII — 
drużyną RFN 0:0

Piłkarska reprezentacja Frań 
cji .pokonała w Paryżu, w eli­
minacyjnym meczu mistrzostw 
Europy (grupa VI), drużynę 
Buksemburga 3:0 (1:0).

Przeciwnicy polskich piłka­
rzy w eliminacjach mistrzostw 
Europy — Holendrzy, przegrali 
w towarzyskim meczu międzv 
państwowym w Mediolanie z 
Włochami 0.3 (0:3). (PAP)

W. Fibak w finałach 
turnieju w Denver

Wojciech Fibak awansował 
do finału międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Den- 
ver. Polak pokonał w półfina­
le Dicka Stoktona 7:5, 4:6, 6:3.

Wojciech Fibak i Tom 
Okkęr zakwalifikowali się do 
finału debla. W półfinale Fi­
bak - i Okker pokonali Boba 
Carmichaela i Briana Teache- 
ra 6:3, 6:3. (PAP)
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Trwają walki w Wietnamie

Polska na forum Rady Bezpieczeństwa 
potępia agresję chińską

W piątek zwołano w No- 
•wm Jorku posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w celu omó­
wienia sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w wyniku agresji 
Chin na SRW.

Przedstawiając stanowisko 
Związku Radzieckiego, delegat 
tego kraju oświadczył, że chiń 
ska agresja stwarza poważne 
zagrożenia dla ookoiu i beznie 
czeństwa nie tylko w Azji Po 
łudniowo-Wschodniej ale i na 
całym świecie. Rada Bezpie­
czeństwa — powiedział stały 
przedstawiciel ZSRR w ONZ 
— powinna bezzwłocznie pod­
jąć kroki, aby położyć kres 
nieodpowiedzialnemu igraniu 
przywódców chińskich z og­
niem, które może ogarnąć cały 
świat.

Delegacje ZSRR i CSRS 
przedłożyły Radzie Bezpieczeń 
stwa projekt rezolucji, zawie­
rający zdecydowane żądanie 
natychmiastowego wycofania 
wojsk chińskich z terytorium 
Wietnamu. Dokument wzywa 
wszystkie państwa członkow­
skie ONZ do wstrzymania 
wszelkich dostaw broni do 
ChRB oraz zaniechania sprze­
daży temu krajowi technolo­
gii. która może być wykorzy­
stana w celach wojennych. 
Rada Bezpieczeństwa domaga 
się także — głosi projekt re­
zolucji — aby Chiny w pełni 
zrekompensowały straty matę 
rialne. wyrządzone Socjalisty-

Konflikt między 
państwami jemeńskimi

Od kilku dni między obu 
państwami jemeńskimi trwa 
konflikt graniczny. Rząd Bu- 
dowo-Demokratycznej Repu­
bliki Jemenu oskarżył władze 
Jemenu Północnego o dokona­
nie licznych prowokacji i 
akcji zbrojnych wymierzonych 
przeciwko Jemenowi Południo­
wemu. Obecnie — jak stwier 
dza komunikat ogłoszony w 
Adenie — trwają gwałtowne 
starcia zbrojne między woj­
skami obu krajów w prowin­
cji Wazija. Według komunika 
tu, siły zbrojne Budowo-De- 
mokratycznej Republiki Je­
menu podejmując kontrofen­
sywę zdobyły w niedzielę po 
ciężkich walkach miasto Bei- 
da. (PAP)

21 marca — referendum

Dalsza normalizacja życia w Iranie
Sytuacja w Iranie ulega 

/.wolna dalszej normalizacji: 
w Teheranie przewiduje się, 
ze do połowy marca nastąpi 
wznowienie eksportu irańskiej 
ropy naftowej. W sobotę irań­
skie linie lotnicze „Iran Air” 
uruchomiły komunikację lotni 
czą na trasach zagranicznych; 
zapowiedziano też zorganizo­
wanie do 21 marca br. referen 
dum na temat kształtu polity­
cznego państwa irańskiego.

Ogłoszony przez radio „Głos 
rewolucji irańskiej” komuni­
kat irańskiego szefa sztabu 
generalnego armii, generała 
Mohammada Gharaniego in­
formuje, że 32 generałów irań 
skich zostało przeniesionych w 
stan spoczynku. Tym samym 
liczba generałów irańskich 
skierowanych na emeryturę od 
początku rewolucji w Iranie 
zwiększyła się do 140. 

cznej Republice Wietnamu w 
wyniku inwazji wojsk chiń- 
óAich na terytorium wietnam- 
sKie.

24 bm. w godzinach wieczór 
nych czasu nowojorskiego od­
było się drugie z kolei posie 
ozenie Rady Bezpieczeństwa, 
związane z agresją chińska 
przeciwko Wietnamowi. W 
didu tym przemawiali m. in. 
pi zedstawiciele W ietnamu,
Polski. Kuby i Francji.

Przedstawiciel Wietnamu
podkreślił, że nie chodzi obec­
nie bynajmniej o graniczne 
działania wojenne — jak u- 
trzymują Chińczycy — ale o 
pana agresje do której ChRB 
rzuciła dotychczas 25 dywizji 
z ciężka artyleria i y/snarciem 
lotniczym. Sa to siły, przewyż 
szające liczebność amerykań­
skich sił lądowych w Wietna­
mie w okresie szczytowego za 
angażowania USA w agresję 
przeciwko temu krajowi. Ar- 
nna i naród wietnamski zada­
ły chińskim agresorom poważ 
ne straty, które wstrzymały 
icn marsz w głąb kraju. Ale 
Chińczycy wprowadzają uzu­
pełnienia i sytuacja staje się 
gi oźniejsza.

Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, amb. Henryk Jaroszek 
przypomniał na wstępie, że 
stanowisko Polski w sprawie 
agresji chińskiej przedstawio­
ne zostało w oświadczeniu rza 
du PRL z 18 lutego, które sta

Sprawa bliska każdemu Polakowi

Rewaloryzacja Krakowa
Po decyzjach najwyższych 

władz partyjnych i państwo­
wych podjętych w 1974 r. — 
rewaloryzacja starego Krako­
wa nabrała szybkiego tempa. 
W latach 1975 — 1977 dokona 
no 59 kompleksowych i czę­
ściowych remontów budowli, 
przekazując do użytku m. in. 
odrestaurowane Sukiennice, 
kramy dominikańskie i gmach 
Arsenału. W 1978 r. program 
odnowy Krakowa został wyko 
nany z nadwyżką. Zakończono 
9 gruntownych oraz 43 czę­
ściowe remonty konserwa­
torskie, z których 13 wykona­
no ponadplanowo.

Zamierzenia tegoroczne sa

W przemówieniu transmito­
wanym przez radiostację 
„Głos rewolucji” ajatollah Cho 
meini oświadczył, że były pre 
mier Iranu, Szapur Bachtiar 
zbiegł za granicę, a obecny 
rząd podjął kroki zmierzają­
ce do jego ekstradycji. Chc- 
meini nie ujawnił dokąd udał 
się Bachtiar, który był mia­
nowany na stanowisko premie 
ra jeszcze przez szacha. Cho- 
meini podkreślił, iż nowy rząd 
irański wystosował apele do 
wszysktich państw na świecie, 
aby aresztowały byłego pre­
miera i przekazały go w rę­
ce Irańczyków. Ajatollah za­
znaczył, jż Bachtiar jest „prze 
stępcą, bowiem nakazał zabić 
obywateli irańskich”.

Polskie Ministerstwo Łączno 
ści komunikuje, że z dniem 26 
bm. wznowiona zostaje wymia 
na pocztowa z Iranem, zawie­
szona od 7 bm. (PAP) 

nowi oficjalny dokument Ra­
dy Bezpieczeństwa. Polska z 
głębokim oburzeniem potępia 
agresję przeciwko SRW. Sta­
nowi ona jaskrawe pogwałce- 
me podstawowych norm pra­
wa międzynarodowego, jest 
wyrazem niebezpiecznej poli­
tyki ekspansji i hegemonizmu 
kół rządzących Pekinu i za­
graża pokojowi i bezpieczeń­
stwu międzynarodowemu za­
równo w Azji, jak i w skali 
globalnej.

Rozpętana w ostatnich mie­
siącach kampania chińska 
przeciwko SRW, prowadzona 
jest pod hasłami „Wietnam 
zasłużył na nauczkę”, „Wiet­
nam należy ukarać”. Dokonu 
ląc inwazji, agresor posłużył 
się zmyślonymi pretekstami, 
jakoby Wietnam „przekroczył 
granice wytrzymałości” chiń­
skiej, że dla własnego rozwo­
ju Chiny potrzebują „spokoj­
nego środowiska międzynaro­
dowego”.

Ambsador Jaroszek wyraził 
całkowita solidarność i popar 
cie dla rządu i narodu SRW 
w ich walce z agresją, doma­
gając sie natychmiastowego 
przerwania działań wojen­
nych. wycofania wojsk chiń­
skich z terytorium Wietnamu, 
zapewnienia SRW odszkodo­
wania za zniszczenia i straty, 
spowodowane agresją oraz za

Dokończenie na str. 2' 

znacznie większe. Na restaura 
cję Krakowa przeznaczono w 
br. 434 min zł. Całkowitemu 
lub częściowemu remontowi 
poddanych zostanie 106 obiek­
tów. Kwotę tę uzupełnią po­
nad 26 min zł. ofiarowanych 
przez osoby indywidualne tr 
raz zakłady pracy i instytucje 
z całego kraju, a także sprzęt 
i inne usługi wartości ok. 10 
min zł. przekazanych na fun­
dusz odnowy zabytków Krako 
wa. Z tych środków rozpoczę­
ta zostanie w br. m. in. res­
tauracja kamienicy przezna­
czonej na Muzeum Wyspiań­
skiego oraz wieży kościoła 
Mariackiego. (PAP)

* Wniosek Jordanii

Rząd Jorrianii fonnainae wystą 
pił z prośbą o zwołanie Rady Bez 
pieczeństwa w celu omówienia sta 
tusu Jerozolimy i sytuacji na okupo 
watnych terytoriach arabskich. W liś 
de przekazanym przewodniczące­
mu Rady rząd jordański zwraca 
uwagę na posunięcia Tel Awiwu, 
zmierzające do zmiany struktury 
demograficznej okupowanych ziem 
arabskich.

Kryzys rządowy

Desygnowany na premiera 
Włoch przywódca Partii Republi­
kańskiej, 75-letm U go La Malta 
zakończył pierwszą turę rozmów 
z przedstawiciela mi poszczególnych 
ugrupowań politycznych we Wło­
szech. Obserwatorzy raczej scep­
tycznie wyrażają się o szansach 
misji pierwszego od 30 lat kandy 
data na premiera nie pochodzące­
go z Partii Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznej. Z wypowiedzi komunis 
tów i socjalistów wynika jednak,

Na zdjęciu: start statku kosmicznego „Sojuz-32".

Agencja TASS poinformowa 
ła, że zgodnie z programem ba 
dań przestrzeni kosmicznej w 
niedzielę o godzinie 14.54 cza 
su moskiewskiego w Związku 
Radzieckim wystrzelono sta­
rek kosmiczny „Sojuz-32”.

Pilotują go dowódca, podpuł 
kownik Władimir Bachów i in 
żynier pokładowy, lotnik - kos 
monauta ZSRR, Walery Riu- 
min.

W programie lotu .,Sojuza-32” 
jest połączenie się statku ze 
stacją orbitalną „Salut-6”. Po­
nieważ stacja Ła znajduje się 
na orbicie okołoziemskiej już 
•około półtora roku załoga wy­
strzelonego obecnie statku ma 
zamiar dokonać uzupełniającej 
oceny możliwości dalszego 
funkcjonowania jej systemów 
i aparatury.

Samopoczucie kosmonautów 
jest dobre. Systemy pokłado-

Spotkanie z JL Carterem

Nowy szczyt w Camp David?
W niedzielę wieczorem pre­

zydent USA Jimmy Carter spot 
kał się z przewodniczącymi de 
legacji egipskiej i izraelskiej, 
które brały udział w pierw­
szej rundzie separatystycz­
nych negocjacji pokojowych w 
Camp David — premierem E- 
giptu Mustafą Chalilem i mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Izraela Mosze Dajanem.

Prezydent oświadczył, iż

Powódź w Brazylii

Woda zatopiła wiele miast
Według katastrofalnych wia 

domości, jakie napływają 
wciąż z dotkniętej powodzią 
Brazylii. bez dachu nad głową 
znalazło sde już pół mawiana 
osób. Powódź ogarnia stopnic

że są oni gotowi poprzeć wysiłki 
la Malty.

Stan wyjątkowy w Turoji
Parlament Turcji zaakceptował 

w niedzielę wniosek rządu w spra 
wie przedłużenia na następne 2 
miesiące stanu wyjątkowego w 13 
prowincjach tureckich, wprowa­
dzonego pod koniec grudnia ubr. 
po krwawych zajściach w Kara- 
manmaras, w których śmierć po 
niosło ponad 100 osób.

Apel obrońców A. Bhutto
Obrońcy byłego premiera Pa­

kistanu, Zulfikara Ali Bhutto, 
zwrócili się w sobotę do Sądu Naj 
wyższego, by zrewidował wyrok 
skazujący go na karę śmierci. 
Jak wiadomo, czterech sędziów 
opowiedziało się za karą śmierci, 
a trzej byli jej przeciwni.

„Kobieta i socjalizm”
25 bm. w Berlinie zakończyła 

się 3-dniowa konferencja zorga­
nizowana przez Komitet Central­
ny SED z okazji 100 rocznicy 

we „Sojuza-32” pracują bez 
■ zakłóceń.

Jest to 38 pilotowana wy­
prawa w radzieckim progra­
mie kosmicznym. Rozpoczęła 
się ona w trzy i pół miesiąca 
po zakończeniu rekordowego 
lotu orbitalnego Władimira Ko 
walonka i Aleksandra Iwan- 
czenkowa, który trwał 140 dni.

37-letni dowódca „Sojuza- 
32” Władimir Bachów pocho 
dzi z Ukrainy. W 23 roku ży 
cia został zawodowym lotni­
kiem. Już po wstąpieniu w 
szeregi oddziału kosmonau­
tów został pilotem doświad­
czalnym. Nazwisko inżyniera 
Walerego Riumina znane jest 
już od czasu jego wspólnego 
lotu z Władimirem Kowalon- 
kiem na pokładzie „Sojuza- 
25”. Specjalnością W. Riumi­
na są naziemne próby techni­
ki kosmicznej. (PAP) 

rządy USA, Egiptu i Izraela 
analizują obecnie możliwość 
zwołania kolejnego „szczytu” 
w Camp David z udziałem 
prezydenta Cartera i Sadata 
oraz premiera Begina, na któ 
rym „przezwyciężono by — jak 
powiedział — kilka przeszkód 
stojących na drodze do zawar 
cia egipsko - izraelskiego trak 
tatu pokojowego”. (PAP) 

wo wszystkie stany tego kra-

Woda zatopiła również wic 
le miast leżących na brzegach 
rzeki San Francisco. (PAP)

pierwszego wydania książki mark 
sistowskiego teoretyka i działacza 
niemieckiego ruchu robotniczego, 
Augusta Bebla pt. „Kobieta i so 
cjalizm”. Wzięło w niej udział 
około 500 przedstawicielek 84 par 
tii komunistycznych, robotniczych, 
socjaldemokratycznych i socjalis­
tycznych. Udział kobiet polskich 
w kształtowaniu współczesnego 
życia oraz osiągnięcia ruchu ko­
biecego w PRL przedstawiła prze­
wodnicząca delegacji polskie.i, 
członkini Rady Państwa, przewód 
nlcząca Krajowej Rady Kobiet, 
Eugenia Kemparowa.

Dalsze zgony dzkd

Tajemnicza choroba płuc, której 
bezpośredniej przyczyny nie uda­
ło się dotychczas ustalić, uśmier­
ca nadal dzieci z ubogich dziabnie 
Neapolu. W sobotę znowu zmar­
łe na nią troje małych neaipoiitań 
czyków: 7-miesięczn.y chłopiec i 
dwie dziewczynki, 6- i 7-miesięcz 
na. Tym samym liczba ofiar epi 
demii zwiększyła się w Neapolu 
do 69, w całej zaś Kampanii, na 
terenie której leży miasto, do 73. 
Żadne ze zmarłych dzieci nie prze 
kroczyło Uzecie&o ftyct*
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|I7 prntndzie zimowe tema 
"" ty schodzą z czoło­

wych miejsc pierwszych 
stron dzienników, progra­
mów radiowych i telewizyj 
nych, ale warto przecież 
właśnie teraz — kiedy bez 
pośrednie zagrożenie (przy 
najmniej na razie) zawieja 
mi śnieżnymi minęło, a sy­
tuacja stopniowo się nor­
muje — podzielić się rejlek 
sjami na temat wniosków 
z dotychczasowego przebie­
gu zmagań z zimą.

Przede wszystkim w usu 
waniu skutków takiej zi­
my jak tegoroczna w więk 
szym niż dotychczas stop­
niu udział brać musi spo­
łeczeństwo. Oczywiście cięż 
kiego sprzętu nikt nie zastą 
pi i trzeba będzie na przy 
szłość pomyśleć o jeszcze 
lepszym zaopatrzeniu dro­
gowców w pługi wirniko­
we, spychacze i inne tego 
rodzaju pojazdy niezbędne 
do szybkiego i sprawnego 
oczyszczania dróg. Ale jest 
również sprawą oczywistą, 
że żaden nawet najbardziej 
nowoczesny i najsprawniej 
szy sprzęt nie zastąpi ludzi 
z łopatami. Ba, niekiedy na 
wet łopaty muszą poprze­
dzić wkroczenie do ak­
cji sprzętu zmechanizo­
wanego. Mimo całej o- 
fiarności za bardzo oglą­
daliśmy się na pomoc z zew 
natrz, zbyt mocno ufaliśmy 
ciężkiemu sprzętowi, a za 
mało wierzyliśmy w swoje 
własne możliwości.

Nie dotyczy to rzecz jas­
na wielokilometrowych od­
cinków dróg zasypanych 
zwałami śniegu. Tam po­
moc mechanicznego sprzętu 
jest konieczna. Ale ile by­
ło przypadków takich, w 
których wystarczyłaby zor­
ganizowana akcja miejsco­
wej ludności, żeby uczynić 
drogę przejezdną? Wygod­
nictwo? Organizacyjna in­
dolencja? Może brak inicja 
tywy lub niewiara we włos 
ne siły przy przemożnej wie 
rze w cudowne możliwości 
techniki? A może wszyst­
kie te przyczyny razem 
wzięte? Tak czy inaczej —r 
trzeba wykazywać więcej 
inicjatywy własnej i wię­
cej energii. Samorządów 
miejskich czy wiejskich, za' 
kładów pracy i dozorców, 
którzy niejeden grzech w 
tej dziedzinie mają na swo 
im sumieniu. Słowem — 
gdy sytuacja staje się kry­
tyczna — wszyscy musimy 
działać, żeby złu zaradzić.

MF

Drobna wytwórczość
ważny partner gospodarczy

Drobnej wytwórczości powie 
izono istotną rolę producenta, 
uzupełniającego przemysł klu­
czowy nie tylko w sferze pro­
dukcji rynkowej, ale również 
w działalności kooperacyjnej 
i eksportowej. Jei organizacje: 
spółdzielczość pracy, spółdziel­
czość inwalidów, rzemiosło, za 
kłady przemysłu terenowego 
(w województwach warszaw­
skim i katowickim) dysponują 
możliwościami bardziej elasty 
cznego dostosowywania się do 
bieżących potrzeb społecz­
nych i gospodarczych.

Na konieczność nadania więk 
szej rangi przemysłowi drob­
nemu i przyspieszenia jego roz 
woju wskazywano na XIII 
Plenum KC PZPR. Rzecz w 
tym, że dają o sobie znać licz 
ne słabości w pracy tego dzia­
łu gospodarki narodowej, że 
jego rezerwy są jeszcze bardzo 
duże. •

Jak wynika ’ z danych 
MHWiU i NIK. niedobór (w 
stosunku do planów) towarów 
należących do „profilu” drob­
nej wytwórczości wyniósł w 
1978 roku ok. 14 mld zł. W sa 
mej tylko spółdzielczości pra­
cy z 211 towarów znajdujących 
się na tzw. listach kontrolowa 
nych (podstawowe wyroby stan 
dardowe) aź 80 pozycji nie do- 
starczo.no w planowanych wiel 
kościach.

A przecież w niektórych ga­
łęziach zakłady drobne są rów­
norzędnymi partnerami prze­
mysłu kluczowego Dostarcza­
ją one m. in. 41 proc, odzieży, 
25 proc, wyrobów skórzanych, 
20 proc, dzianin oraz 15 proc, 
mebli. Decydują o zaopatrze­
niu rynku w artykuły z grupy 
,.1091 drobiazgów”, w wózki

dziecięce, pamiątki, wyroby 
szczotkainskie, świece, wresz­
cie — pasty do podłóg i obu­
wia (braki w tym właśnie asor
tymencie 
wiadomo 
we).

są ostatnio jak
— szczególnie dotkli

Istotne problemy pojawiają 
się również w zakresie koope- 
lacji. Przemysł drobny do­
starcza najczęściej niezbędne 
elementy j opakowania dla wy 
rabów rynkowych produkowa 
nych przez inne przemysły. 
Przy aktualnie obowiązującym 
systemie ekonomiczno-finanso­
wym, który wyraźnie preferu­
je artykuły nabywane bezpo­
średnio przez ludność, powta­
rzają się jednak zjawiska ogra 
niczania działań kooperacyj­
nych nawet wówczas, gdy w 
ostatecznym efekcie zaspokaja 
ją. potrzeby rynku. W równej 
mierze odnosi się to do sfery 
usług, które wprawdzie służą 
społeczeństwu, ale ich płatni­
kiem są jednostki gospodarki 
uspołecznionej (remonty szkół 
budynków mieszkalnych, oczy 
szczanie dachów ze śniegu itp.).

Podstawową sprawą wydaje 
się obecnie precyzyjne okreś­
lenie dziedzin, w których prze 
mysł drobny będzie głównym 
lub znaczącym producentem 
rynkowym przy równoczesnym 
zachowaniu właściwych dla 
niego form działania. Z kwe­
stią tą wiąże się odpowiednie 
przystosowanie i rozbudowa 
potencjału produkcyjnego. Dla 
lepszego partnerstwa w życiu 
gospodarczym kraju przemysł 
drobny nie może na dłuższą 
metę wykorzystywać jedynie 
lub przede wszystkim wy­
eksploatowanych maszyn i wy 
łącznie surowców odpadowych.

Zasada ta — słuszna w minio 
nych latach — wpływa obec­
nie nie tylko na jakość pro­
dukcji, ale również pogłębia 
dystans między przemysłem 
kluczowym a drobną wytwór­
czością jako jej kooperantem

Trudna sytuacja w zakresie 
uzbrojenia technicznego nie 
zwalnia drobnej wytwórczoś­
ci od właściwego wykorzysty­
wania istniejącego potencjału 
craz środków inwestycyjnych 
Dotychczasowa działalność nie 
przyniosła w tej dziedzinie wi 
docznych rezultatów. Wiele 
jest np. przypadków przewle­
kłego wprowadzania do pro­
dukcji zakupionych urządzeń 
lub dokonywania inwestycji 
niesprawdzonych, a tym sa­
mym nieprzydatnych w pro­
cesie produkcji.

Poważny udział drobnej 
wytwórczości w produkcji ryn 
kowej oraz tendencja do jego 
dalszego wzrostu uzasadnia 
postulat, aby określone zakła­
dy drobnej wytwórczości umie 
szczać na liście imiennych od­
biorców w poszczególnych cen 
trałach zaopatrzeniowych, a 
także w wykazach odbiorców 
surowców deficytowych roz­
dzielanych centralnie. W mini 
malnym też stonniu funkcjo­
nuje system informacyjny o 
rezerwach lub zbędnych matę 
riałach i surowcach znajdują 
cych się w przemyśle kluczo­
wym, które mogłyby być z po 
wodzeniem wykorzystywane 
przez drobną wytwórczość.

Rosnące znaczenie drobnej 
wytwórczości sprawia, że za­
pewnienie lepszych warunków'' 
jej rozwoju staje się zagad­
nieniem ważnvm w skali całej 
naszej gospodarki. (PAP)

Otwarcie nowej siedziby

„Koziołki"
I LOSOWANIE
8, 27, 42, 45, 46
II LOSOWANIE
10, 11. 18, 21, 49 
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III LOSOWANIE
4, 8. 39, 44. 45
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Trwają walki
Dokończenie ze str. 1

w Wietnamie

W miniona sobotę, w 
dniach obchodów 34 rocznicy 
wyzwolenia Poznania, w Mię 
dzy narodowym Roku Dziecka, 
oi zakazano do użytku ważna 
inwestycję kulturalna — no- 
wa siedzibę zasłużonego dla 
kultury narodowej Poznań­
skiego Teatru Lalki i Aktora.

W Pałacu Kultury teatr ten u- 
zyskał 3100 m kwadratowych po­
wierzchni i stał się w pełni no­
woczesną placówką kulturalną. Z 
dwiema scenami, salą ekspozycyj 
ną, klubem, kawiarnią, systemem 
telewizji wewnętrznej.

W otwarciu tego obiektu u- 
czestoiczyłi orzedstawiciale 
władz Poznańskiego z I sekre 
tarzem KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzym Zasadą.

Dyrektor i kierownik artystycz 
ny PTLizl. — Wojciech Wieczcrkie 
wicz podziękował za przekazanie 
teatru w pełni umożliwiającego 
przedstawianie ze sceny dzieciom 
i młodzieży spraw istotnych dla 
ich rozwoju duchowego. Prezy­
dent Poznania — Władysław Śle- 
boda w imieniu władz złożył po­
dziękowanie budowlanym za re­
zultat ich wysiłków, przekazał ży 
cienia, by nowa placówka służy­
ła dobrze młodemu pokoleniu Po 
laków. Złożył także gratulacje t 
okazji 30-lecia pracy artystycznej

Fragment prezentowanego w Pa­
łacu Kultury widowiska „Koziołki 

z wieży ratuszowej".
Fot. — R. Królak

8, 10, 9
„Duży Lotek1'

I LOSOWANIE
12, 17, 35, 37, 45, 48 dod.

II LOSOWANIE
3, 5, 27. 28, 43, 46

przestania wszelkich dostaw 
broni i technologii wojskowej 
dla Chin. Udzielił on jedno­
cześnie pełnego poparcia dla 
rezolucji zgłoszonego w tej 
sprawie w Radzie Bezpieczeń­
stwa przez delegacje Związku 
Radzieckiego i Czechosłowa-
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Dni Kultury Kubańskiej zakończone
Wieczorem baletowym w Te 

atrze Wielkim w Warszawie 
w wykonaniu wybitnych tan­
cerzy narodowego baletu Ku­
by pod dyrekcją Alicji Alon- 
so, zakończone zostały w dniu 
25 bm. Dni Kultury Kubań­
skiej w Polsce.

Na widowni obecni byli: kie 
równik Wydziału Kultury KC

PZPR Bogdan Gawroński i mi 
nister kultury i sztuki Zygmunt 
Najdowski.

Przybyli członkowie delega­
cji kubańskiej uczestniczącej 
w obchodach „Dni”.

Obecny był ambasador Ku 
by — Raul Fornell Delgado

PAP

W czasie obrad Rady Bez­
pieczeństwa przedstawiciel 
Chin zgłosił projekt rezolucji, 
który dotyczy wewnętrznych 
soraw kambodżańskich i jest 
orzeiawem ingerencji. odrzu­
canej przez Kartę Narodów 
Zjednoczonych.

Propozycje amerykańskie, 
zmierzające do stworzenia 
iunctim miedzv agresją chiń­
ską. a innymi kwestiami Azji 
Południowo-Wschodniej, zosta 
łv poparte m. in. nrzez Wielka 
Brytanię, Australię, Kanadę i 
Nowa Zelandię.

Podwyżka cen skupu tytoniu 
oraz ceny papierosów „Klubowych**
Jak informuje Państwowa 

Komisja Cen, z dniem 26 lu­
tego br. podwyższa się ceny 
skupu liści i nasion tytoniu 
(począwszy od zbiorów br.) 
średnio o 25 proc. Zmiana cen 
wiąże się bezpośrednio z fak­
tem, że w ostatnich latach 
uprawa i zbiory tytoniu znacz 
nie zmalały, a koszty upra­
wy —. w związku z wysoką 
pracochłonnością i dużą wraź 
liwością na zmiany warunków 
atmosferycznych — wzrosły. 
Decyzja ta — poprzez popra­
wę opłacalności uprawy tyto­
niu — zmierza do osiągnięcia 
przede wszystkim wzrostu iloś 
ci i jakości jego produkcji, a

tym samym — do zapewnie­
nia surowca dla przemysłu ty 
toniowego, przy ściśle okreslo 
nym poziomie jego importu.

Jednocześnie — z uwagi na 
wzrost kosztów produkcji spo 
wodowany podwyżką cen sku­
pu tytoniu oraz w celu uzys­
kania środków na pokrycie 
skutków tej podwyżki — pod 
jęto decyzję o podwyższeniu 
ceny detalicznej jednego tyl- 
go gatunku papierosów — pa 
pierosów „Klubowe” — z 7,59 
zł do 9,— zł za 1 paczkę o za­
wartości 20 sztuk papierosów. 
Ceny innych gatunków pa­
pierosów nie ulegają zmia­
nie. (PAP)

Agresorzy chińscy rozszerza­
ją zakres działań wojen­
nych przeciwko Socjali­
stycznej Republice Wietnamu. 
Jak poinformowała wietnam­
ska agencja informacyjna 
VNA, w rejonach na wschód i 
na południowy zachód od mia 
sta Lao Kay — administrącyj 
nego ośrodka prowincji o tej 
samej nazwie — Chińczycy rzu 
ciii do akcji kolejne kontyn­
genty wojsk, wspomagane 
przez artylerię i czołgi. Żoł­
nierzy i s;przęt przerzucono na 
terytorium SRW z Chin. Re­
gionalne siły zbrojne Wietna­
mu skutecznie odpierają ata­
ki wroga, zadając mu poważ­
ne straty.

Trwają zacięte walki w pro­
wincji Lang Son. dokąd agre 
sor wysyła kolejne posiłki. 
Wojska chińskie koncentrują 
również swoje siły w okolicach 
miejscowości Dong Dang — 
ważnego węzła transportowe­
go na północy Wietnamu. W 
walkach na wschód od Lok

Bin oraz w kilku innych re- 
. gionach żołnierze wietnamscy 
wspomagani przez milicję lu­
dową zadali chińskim najeź­
dźcom poważne straty. Rozbi­
te zostały całe bataliony wojsk 
chińskich; zginęły setki żołnie­
rzy OhRL.

W prowincji Cao Bang wal­
ki toczą się w rejonie drogi 
oznaczonej numerem 4, po któ 
rej posuwają się wojska chiń­
skie, wspomagane przez czołgi. 
Wietnamczykom udało się zde­
zorganizować siły wroga oraz 
powstrzymać jego dalszy 
marsz. Walki toczą się także 
w prowincji Hoang Lien Son. 
Z nadchodzących informacji 
wynika, że podczas kontrata­
ku wojska wietnamskie znisz 
czyły tu 70 chińskich pojaz­
dów wojskowych oraz zdobyły 
3 czołgi wroga.

W Hanoi zakończyło się po­
siedzenie Stałego Komitetu 
Zgromadzenia Narodowego 
(parlamentu) Wietnamu. W 
opublikowanym komunikacie 
wyrażono oburzenie z powodu 
przestępstw dokonywanych 
przez chińskich agresorów 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu oraz zdecydowanie od 
rzucono wszelkie fałszywe 
twierdzenia, mające zakamuflo 
wać przestępstwa agresora i 
wielkomocarstwowy hegomo- 
nizm ChRL.

Porządek obrad obejmował 
również sprawozdanie premie­
ra SRW — Pham Va<n Donga 
z jego wizyty w Ludowej Repu 
blice Kambodży. Podkreślono, 
że podpisany podczas tej wi­
zyty układ o pokoju, przyjaź­
ni i współpracy między Wiet­
namem a Kambodżą otwiera 
nową epokę przyjaźni i wszech 
stronnej współpracy narodów 
obu bratnich krajów.

Leokadii Serafinowicz i 25-lecia 
pracy Wojciechowi Wieczorkiewi­
czowi.

Z okazji otwarcia nowej sie 
dziby teatru, zasłużonym przy 
jel budowie pracownikom bu­
downictwa oraz PTLiA wrę­
czono odznaki „Za zasługi w 
rozwoju województwa pozmań 
skiego” i Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania. Dekoracji 
dokonali: przewodniczący Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu, I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada oraz se 
kretarz KW PZPR — Maria 
Rymkiewicz i prezydent Po­
znania — Władysław Śleboda.

Licznie przybyłym na ot­
warcie nowej siedziby Poznań 
skiego Teatru Lalki i Aktora 
przedstawicielom środowisk 
twórczych pokazano fragmen­
ty przygotowywanych na 10 
marca br. premier widowisk: 
„ Koziołka z wieży ratuszo­
wej” Jerzego Kurczewskiego 
oraz „Pieśni i fraszka” Jana 
Kochanowskiego, (bran)

Ważne dla wyjeżdżających na Węgry

Nowe zasady zakupu forintów
Jak informuje Ministerstwo 

Finansów, zawarte zostało po 
rozumienie ze stroną węgier­
ską o zaopatrywaniu obywateli 
PRL i WRL w środki dewizo­
we przy wzajemnych wyjaz­
dach do obu krajów. Na mocy 
tego porozumienia, począwszy 
od 1 marca 1979 r., obywatele 
polscy przy wyjeździe na Wę­
gry na okres nie przekracza­
jący 4 dni, obowiązani są za­
kupić 600 forintów, a jeśli po­
byt na Węgrzech przekracza 4 
dni — dodatkowo 150 forintów 
na każdy dzień. Łącznie jed­
nak w 1979 r. można będzie 
zakupić nie więcej niż 1500 fo 
rintów i tylko raz w roku. Dla 
dzieci do lat 7, wyjeżdżających 
do WRL z rodzicami lub opie­
kunami, należy zakupić 50 
proc, podanych wyżej kwot fo 
rintów.

Obowiązek posiadania forin­
tów nie dotyczy osób przejeż­
dżających przez WRL tranzy­
tem, jeżeli czas przejazdu

przez terytorium WRL nie 
przekracza 48 godzin (w jed­
ną stronę). Natomiast podróż­
ni ci mają obowiązek, na każ­
de przekroczenie granicy w 
tranzycie, zaopatrzyć się w ta 
lony NBP, dające prawo wy­
miany 600 zł na forinty.

Od obowiązku zakupu forin 
tów na pokrycie kosztów poby 
tu w WRL zwolnieni wy­
jeżdżający służbowo; wyjeżdża 
jący na zaproszenie osób stale 
mieszkających lub pracujących 
w WRL (jako członkowie ro­
dziny: małżonek, dziecko, oj­
ciec, matka, brat, siostra, wnu­
ki) na podstawie odpowiednie 
go zaświadczenia; wyjeżdżają­
cy za pośrednictwem polskich 
biur podróży; wyjeżdżający w 
ramach wymiany bezdewizo­
wej (po przedstawieniu za­
świadczenia właściwej insty­
tucji WRL); studiujący i uczą 
cy się w WRL; posiadający 
paszporty konsularne; 'wyjeż­
dżający w sprawach losowych.

• W Łagiewnikach (gm. Koby­
lin) jadący „Fiatem” potrącił le­
żącego na jezdni mężczyznę, któ­
rego z poważnymi obrażeniami 
przewieziono do szpitala.

Poznańskie Biuro Prognoz tosty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie małe, przejście 
wo duże z opadami śniegn. Tem­
peratura maksymalna od minus 6 
do plus 2 stopni.

Społeczeństwo polskie wy­
raża swój protest przeciwko 
agresji chińskiej. W zakładach 
pracy i instytucjach odbywają 
się wiece, których uczestnicy 
potępiają agresję Chin przeciw 
ko Wietnamowi. (PAP)

O Na ul. Widok w Kaliszu nie­
spodziewanie weszła na jezdnię 
84-letnia kobieta gdzie została po 
trącona przez „Fiata 126p”. Poszko 
dowana odniosła ciężkie obrażenia 
i przebywa w szpitalu.

© W Gnieźnie na ul Roosevelta 
przechodzącego jezdnią mężczyznę 
potrącił „Fiat ia6p”. Pieszy w wy 
niku wypadku doznał obrażeń, (jz)

W niedzielę o godzinie 19 zanotn 
wano następujące temepratury: w 
Pozna , i u minus 4 stopnie, w Ka­
liszu minus 3 stopnie, w Koninie 
minus 3 stopnie, w Lesznie rninns 
4 stopnie, w Pile minus 2 Stop­
nie; ciśnienie 769,4 mm.

I Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki
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Wojewódzki Bank Producentów Rynkowych w Poznaniu Drugie pokolenie mieszańców w Jeziorach

W drugim roku działalności 
dodatkowe dostawy za 349 min zł

Pieczeń z żubronią?
Podsumowano wyniki ubie­

głorocznej działalności Woje­
wódzkiego Banku Producen­
tów Rynkowych. Zobowiązania 
o dodatkowych dostawach to­
warów dla handlu złożyło 90 
przedsiębiorstw, zakładów i 
spółdzielni pracy z Poznańskie 
go. Ich wartość przekroczyła 
206 milionów złotych. Wyko­
nanie okazało się znacznie 
wyższe, uczestnicy banku po­
nad plan dostarczyli towary za 
349 milionów złotych. W zde­
cydowanej większości trafiły 
one do sklepów Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Handlu 
Wewnętrznego, Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” i Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska”. War­
tość dostaw artykułów spoźyw 
czych przekroczyła 128 milio­
nów złotych, a przemysło­
wy^ 220 milionów złotych.

Dzięki Wojewódzkiemu Ban 
kowi Producentów Rynko­
wych handel otrzymał dodat­
kowe ilości wielu poszukiwa­

Odkrycie polskiego uczonego

60 tomów polskich rękopisów 

w Berlinie Zachodnim
Prof. Andrzej Tomaszewski, 

dyrektor Instytutu Podstaw 
Rozwoju Architektury Poli­
techniki Warszawskiej dok'r- 
nał interesującego odkrycia. 
Odnalazł w dziale rękopisów 
Slattsbibliiothek w Berlinie Za 
chodniim zespół liczący ok. 60 
tomów polskich rękopisów, do 
chodzących z okresu od XIII 
do XVIII wieku.

Rękopisy te, jak się okaza­
ło w czasie analizy — zostały 
zarekwirowane w 1836 r. 
przez władze pruskie z biblio­
tek i archiwów klasztornych 
na terenie byłego zaboru pru­
skiego. Miało to miejsce w 
czasie likwidacji klasztorów, 
co nastąpiło do powstaniu lis­
topadowym. Trafiły one do 
biblioteki królewskiej w Ber­
linie, a następnie do Bibliote­
ki Państwowej w tym mieście. 
Okres ostatniej wojny prze- 
trwa!v szczęśliwie w Bibliote­

Kolejne trojaczki 
urodziły się w Poznaniu

W minioną sobotę przeniesie 
ni zostali z inkubatorów do 
własnych łóżeczek: Grzegorz, 
Jan i Krzysztof, kolejne po­
znańskie trojaczki, które przy­
szły w środę na świat w klini 
ce położniczej przy ul. Polnej 
w Poznaniu.

Wszyscy chłopcy, z których 
każdy waży po-wyżej 2 kg, 
czują się dobrze pod opieką 
lekarzy kierowana przez prof. 
dr. Tadeusza Pisarskiego.

Również dobrze czuje się ich

Z kroniki sądowej

Surowe kary 
za napad rabunkowy

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończy! się proces 
Andrzeja Frankiewicza i wspói- 
oskarżonych m. in o dokonanie 
napadu rabunkowego.

W nocy z 11 na 12 września u- 
biegłego roku oskarżeni A. Fran­
kiewicz i Stanisław Pieczyński 
oraz taksówkarz Marian Chojnac 
ki wybierali swoje ofiary spośród 
konsumentów restauracji „Adria” 
a Poznaniu. Najpierw z tego lo­
kalu wywiedli pijanego mężczyz­
nę (o nieustalonej tożsamości) i w 
oocznej uliczce w pobliżu hali 
„Arena” zabrali mu pieniądze i 
różne przedmioty wartości 10 000 
złotych.

Następnie taksówką Chojnackie 
go z lasku w Wysogotowie pod 
Poznaniem wywieziony został nie 
trzeźwy Eugeniusz K. Ta"1 zO" 

nych wyrobów. Były wśród 
nich na przykład: produkty 
garmażeryjne, dżemy, twaro­
gi, miód, mleko w proszku,

odmmiaru
PO TOWARU

mączka ziemniaczana oraz 
komplety niemowlęce, koszule 
elanobawełniane, spodnie z 
texasu, kurtki futrzane, za­
bawki, kosmetyki i akcesoria 
samochodowe. Znacznie uzu­
pełniały one wybór towarów 
na półkach.

Tak więc Wojewódzki Bank 
Producentów Rynkowych jest 
dobrym sposobem aktywizacji 

ce Uniwersyteckiej w Tuebin 
gen; w 1967 r. znalazły się w 
Bibliotece Państwowej w Ber 
linie Zachodnim.

Przez prawie 150 lat zespół 
ten pozostawał nieznany pol­
skim historykom, nie był rów 
nież przedmiotem zaintereso­
wania archiwistów niemiec­
kich. Pominięto go nawet w 
opublikowanym w początku 
naszego 100-lecia kilkutomo- 
wym katalogu manuskryptów, 
znajdujących sie w berlińskiej 
Staattsbibliothek.

Udało sie ustalić pochodze­
nie części rękopisów, będą­
cych własnością m. in. klasz­
torów: w Lubiniu. Bledzew;c. 
Kobylinie, Osiecznej. Przemę­
cie. Mogilnie. Łęknie i Pozna­
niu. Najstarszym z odkrytych 
dzieł jest XIH-wiecziny tom, 
zawierający traktaty Bernar­
da z Clairvaux, założyciela za 
konu cystersów,, spisany . na 

matka — Barbara Domaradz­
ka. Zarówno matka i szczęśli­
wy ojciec — Zbigniew, są lek 
torami języka angielskiego w 
poznańskiej Akademii Medycz 
nej, której władze zaopiekowa 
ły się rodziną tak niespodzie­
wanie powiększoną.

Przyjście na świat trojacz­
ków płci męskiej uważa się w 
środowisku medycznym za 
wyjątkowe, ponieważ zarówno 
ciąża, jak i poród są w takich 
przypadkach bardzo skompli­
kowane. (ask)

stał on sterroryzowany przy po­
mocy noża lub klucza francuskie 
go i ograbiony z gotówki oraz bi 
żuterii o łącznej wartości 40 000 
zł. Po rabunku oskarżeni odjechali 
pozostawiając Eugeniusza K. w 
lasku. Dwie godziny błąkał się on 
w tej okolicy zanim trafił na kie 
rowcę, który zawiózł go do mia­
sta.

Sąd wojewódzki w Poznaniu 
skazał A. Frankiewicza na 9 lat 
pozbawienia wolności i orzekł wo 
bec niego nadzór ochronny na 5 
lat, M. Chojnackiego na — 7 lat 
pozbawienia wolności, a S. Pie­
czyńskiego na — 5 lat pozbawie­
nia wolności. Wszystkich oskarżo 
nych Sąd ukarał nadto grzywna­
mi (po 30 000 złotych) oraz pozba­
wieniem praw publicznych na 4 
lata. Wyrok nie jest prawomocny.

(ak) 

produkcji i handlu dla wzbo­
gacenia zaopatrzenia przez pro 
ducentów z Poznańskiego. Do 
138 przedsiębiorstw, zakładów 
i spółdzielni pracy rozesłano 
już deklaracje na rok bieżą­
cy. Pierwsze zgłoszenia o dodat 
kowej produkcji* nadeszły do 
organizatorów banku. Są one 
znacznie wyższe od ubiegłoro­
cznych. W roku 35-lecia Pol­
ski Ludowej załogi Poznańskie 
go dołożą bowiem wszelkich 
starań, aby z nadwyżką wy­
konać zadania planowe i 
możliwie jak najwięcej wyro­
bów rynkowych dostarczyć 
dodatkowo.

W minioną sobotę, w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Pozna­
niu odbyło się okolicznościowe 
spotkanie z udziałem przedsta 
wicieli władz partyjnych, ad­
ministracyjnych 1 związko­
wych Poznańskiego, na któ­
rym wręczono proporce wzo­
rowego producenta rynkowego 
i dyplomy uznania. Wyróżnię 
nia te otrzymało 59 uczestni­
ków banku, (pik) 

pergaminie i zawierający pięk 
ne inicjały. Liczny jest zes­
pół tomów z wieku XV, liczą 
cy 25 woluminów. Są to trak­
taty polskich i obcych auto­
rów z zakresu liturgii, reto­
ryki, astronomii, arytmetyki, 
medycyny, muzyki, jak rów­
nież teksty poetyckie.

Komisja historyczna Berli­
na Zachodniego nrzyrzekła wy 
konanie mikrofilmów i przeka 
zanie je polskim uczonym.

Dla szczegółowej analizy za 
wartości rękopisów zostanie 
powołany pod kierownictwem 
prof. Aleksandra Gieysztora 
zespół specjalistów, w skład 
którego wejdą badacze z Uni­
wersytetu i Politechniki War 
sławskiej. Wyniki pracy uczo­
nych pozwolą w pełni ocenić 
znaczenie odkrycia i jego war­
tość dla poznania historii i 
dawnej kultury polskiej.

PAP

Wkrótce 
nowe monety

1 marca znajdzie się w obie 
gu nowa moneta 20-złotowa. 
Ną jej głównej stronie widnie 
je orzeł (godło PRL), a na stro 
nie odwrotnej umieszczono wi 
zerunek bawiących się dzieci 
i napis — Międzynarodowy 
Rok Dziecka.

Zapowiedziana jest również 
złotą monetą wartości 2 000 zł. 
Przedstawia ona wizerunek Mi 
kołaja Kopernika. Będzie ona 
sprzedawana za waluty wy­
mienialne i traktowana głów 
nie jako pamiątka z myślą 
przede wszystkim o turystach 
zagranicznych, (a)

'MUZYKA Wartość sztuki a czas
Do nie tak częstych zjawisk 

w życiu koncertowym nale 
ży układanie programów 

monograficznych, złożonych z 
dzieł jednego twórcy. Dzieje się 
tak z okazji rocznicy lub niekie­
dy na skutek szczególnego za­
interesowania dyrygenta danym 
twórcę. Nadarza się wtedy spo­
sobność dla słuchacza obserwo­
wania rozwoju artystycznego wy­
branego kompozytora, pozwola- 
jęca na wyrazistsze niż przy słu­
chaniu pojedynczego utworu u- 
chwycenia charakterystycznych 
cech indywidualnego stylu kom­
pozytorskiego. Ważnym staje się 
w tym przypadku mement war­
tościowania, który pozwala słu­

W poprzek drogi drewniana 
barierka. Tablice ostrze­
gają: „Obcym wstęp 

wzbroniony. Niebezpieczne 
zwierzęta!”

Zostawiamy wiec samochód 
w pewnym oddaleniu przed la 
sem. Główny specjalista od 
spraw zwierzyny łownej w 
PGR Łękno. lekarz weteryna­
rii Edward Sumiński towarzy 
szy nam w tej leśnej wypra­
wie do „matecznika” żubroni. 
W młodzikowskim lesie. kilka 
kilometrów od głównej bazy 
gospodarstwa w Jeziorach 
Wielkich, gdzie prowadzi się 
od początku wychów mieszań 
ców, pochodzących z krzyżó­
wek żubra z bydłem domo­
wym, stacjonują prawie dwie 
setki tych zwierząt.

A MOŻE NOWA RASA?

Jest to już drugie pokole­
nie żubroni. Krzyżówki z do­
mieszką trzech czwartych 
kiwi żubra nazwano żubroida 
mi. Chodzi bowiem o uzyska­
nie płodnego byka mieszańca, 
co do tej nory nikomu sie nie 
udało. Jest to teoretycznie mo­
żliwe. Doktorowi Sumińskie­
mu nie daje spokoju powtarza 
na przez niektórych genety­
ków opowiastka o amatorze ho 
dowcy Polaku Walickim, które 
mu w końcu ubiegłego stule­
cia podobno udało sie wyho­
dować na Ukrainie płodnego 
oyka. będącego kolejna krzy­
żówka bydła kaukaskiego, czy­
li żubro-bizonów z żubrami.

Żubronie badane są wszechstron 
nie. Opracowano wiele metod, w 
czym dużą pomocą służą pracow­
nicy Wojewódzkiego Zakładu In­
seminacji w Naramowicach, któ­
rzy mają na swym koncie współ­
udział w opatentowaniu metody 
konserwacji i przechowywania na 
sienią żubrów, 'potrzebnego do sztu 
cznego zapładniania bydła. Rasę 
nizinną czarno-białą wykorzystuje 
się do krzyżówek z żubrami, bo­
wiem pod bokiem jest taka właś­
nie obora pegeerowska. Zaniecha­
no ostatecznie prób z rasami Cha 
rolais i Simentaler, które jeszcze 
kilka lat temu stanowiły materiał 
wyjściowy. Po prostu nie było do­
brych krów nadających się do 
krzyżówek, a wyniki doświadczeń 
z okazami rasy nizinnej czarno­
białej okazały się dobre. Krowy, 
zapłodnione sztucznie nasieniem 
żubrzym, rodzą zdrowe i dorodne 
cielęta. Niektóre z nich kilkakrot 
nie wydały na świat żubronie. Cie 
liczki tych mieszańców są wszyst­
kie płodne. One są właśnie mat­
kami żubroidów. Jak do tej pory 
żaden z uzyskanych tą drogą byez 
ków nie był płodny. Gdyby się 
udało otrzymać taki oka®, to był­
by przełom w chowie żubroni. Po 
wstałaby nowa rasa bydła udomo 
winnego, ze wszystkimi korzyst­
nymi cechami żubrów: odpornoś­
cią na choroby, niewybrednością

Drugie pokolenie żubroni w młodzikowskim lesie.
Fot. — A. Piszczoła

chaczowi zrozumieć, dlaczego 
jedno dzieło ostało się działa­
niu czasu, a inne nie.

Piątkowy koncert Symfoniczny 
był w całości poświęcony roman­
tykowi niemieckiemu — Rober­
towi Schumannowi. Wykonane 
zostały uwertura „Manfred", Kon­
cert fortepianowy a-moll oraz 
pierwsza Symfonia B-dur. Jako 
solista wystąpił Marian Migdał, 
laureat nagrody na Międzynaro­
dowym Konkursie Pianistycz­
nym w Monachium w roku 1971. 
Niestety, występ pianisty nie zo­
stał uwieńczony pełnym powo­
dzeniem. W wyraźny sposób da­
ło się zauważyć w części pierw­
szej i trzeciej osłabienie kon­

w żywieniu, większymi przyros­
tami na wadze, specyficznym sma 
kiem dziczyzny w mięsie.

— Podnietą do dalszych 
orób są dla nas udane do­
świadczenia Amerykanów z 
uzyskaniem nowej rasy bydła 
z domieszka krwi bizonów 
amerykańskich — opowiada 
Edward Sumiński. — Przecież 
bizony i żubry wywodzą sie 
genetycznie z tego samego 
Dnia, wiec nasze prace mają 
racjonalne uzasadnienie. Ame 
tykanie stworzyli nawet zwią 
zek hodowców bydła domowe 
go z krwią bizona amerykań­
skiego.

GŁÓWNY CEL — MIĘSO
To są jednak na razie ma­

rzenia, a droga do ich realiza­
cji wiedzie przez setki do­
świadczeń i prób. Musi to z 
konieczności potrwać dosyć 
długo, bo żubronie i żubroddy 
nie mnożą sie jak króliki. Pro 
fesorowi Zdzisławowi Pucko- 
wo. i jego współpracownikom 
W białowieskiej placówce do­
świadczalnej udało sie w cią­
gu 6 lat uzyskać 11 żubroni. 
Natomiast w Jeziorach Wiel­
kich od 1973 r., kiedy to spro­
wadzono oierwsze dwa żubry 
byki, wyhodowano do tej po- 
ly dokładnie 178 mieszańców, 
jeśli nie liczyć kilku sztuk ubi 
tvch dla określenia przez byd­
goską placówkę PAN jakości 
mięsa. Trzeba bowiem okreś- 
ślić walory żywieniowe żubroni 
ny. ustalić ceny zbytu. Nie jest 
to łatwe. Bo jak na przykład 
określić koszty produkcji ta­
kiego mięsa? Zakłada sie jed­
nak. że muszą one być niższe 
niz przy chowie bydła domo­
wego. Odpada bowiem koszt 
budowy drogich przecież sta­
nowisk. Żubronie żyją cały 
rok dosłownie „pod chmurką'’. 
Rozmieszczone w trzech zagro 
dach na 40-hektarowym obsza 
rze lasu — w lecie wypasają 
sie na pobliskich śródleśnych 
łąkach, w zimie dostał ą ki­
szonką. Żubronie w ciągu 15 
miesięcy osiągają wagę 450 kg, 
a byczki wyższą.

Mięso żubroini, oprócz spe­
cyficznych walorów smako­
wych i odżywczych, charakte­
ryzuje sie ciemnym zabar­
wieniem. Jest bez tłuszczu, co 
ma duże znaczenie w diecie 
współczesnych ludzi unikają­
cych tłuszczy zwierzęcych.

CO DALEJ 
Z ŻUBRONINĄ?

Nasuwa się takie pytanie, 
gdy się ogłada dorodne okazy 
zabroni, przeżuwających spo­
kojnie dostarczoną im niedaw 
no paszę. Wierzyć się nie chce 
w te tablice ostrzegawcze, bo 

centracji, które w pewnym mo­
mencie tylko dzięki przytomnoś­
ci dyrygenta i muzyków orkiestry 
nie skończyło się katastrofą. Za­
strzeżenie mieć można również 
do techniki lewej ręki z powodu 
zamazywania pasaży i biegników, 
którym brakło niekiedy perlistoś- 
ci. Lepiej wypadły miejsca o cha 
rakterze lirycznym, gdzie mogliś­
my sobie przypomnieć, iż mamy 
do czynienia z koncertem roman 
tycznym.

Dyrygent wieczoru — Jerzy 
Salwarcwski najlepiej zaprezen­
tował się wraz z orkiestrą w 
uwerturze „Manfred". Było to 
wykonanie niezwykle dynamicz­
ne, męskie, które starało się wy 

zwierzęta zachowują sie przy­
jaźnie. Żadne nie próbuje nad 
stawiać groźnych rogów. Są ła 
godne, gdy nikt ich nie stra­
szy. nie robi hałasu. Kiedy wi 
dza koło siebie stałą, znajomą 
obsługę. A jeszcze tak niedaw 
no w lecie była z ich powodu 
wielka awantura w okolicy. 
Kilka sztuk uciekło z zagrody 
w lesie i złożyło wizyty w oko 
licznych wioskach. Wystrasze­
ni mieszkańcy schwycili za wi 
dły. Zwierzęta były bardziej 
przestraszone niż ludzie. Wy­
starczyło pojawienie się stałe­
go opiekuna Romualda Lecie- 
ja. żeby poszły za nim posłusz 
nie do lasu. Nie lada trzeba 
sztuki, żeby tak obłaskawić 
potomków, choćby nawet pół­
krwi. groźnego króla puszczy 
— żubra. Żubronie o wadze to 
ny z łatwością bowiem prze­
skoczyć mogą dwu i pół me­
trowe ogrodzenie. Dokonała te 
go jałówka w zaawansowanej 
ciąży. Mają nieprawdopodob­
ne przyśpieszenie w biegu. 
Txzeba dokładnie poznać ich 
usposobienie, żeby bez obawy 
wchodzić do ich pomieszczeń. 
Na dodatek maja znakomitą pa 
mięć, którą porównuje się do 
pamięci słonia.

Mając na uwadze roewój 
chowu żubroni na skalę pro­
dukcyjną, trzeba brać pod 
uwagę głównie wyszkolenie ob 
sługi. Nie może tu być przy­
padkowych ludzi. Całe szczę­
ście nie trzeba ich wielu. 
Obecne stado obsługiwane jest 
przez dwóch pracowników i je 
dnego emeryta pracującego na 
pół etatu.

Zainteresowanie chowem żubro­
ni jest duże. Są już oferty z róż­
nych PGR-ów z Bieszczad i Sude­
tów. Warto więc pomyśleć w przy 
szóści o aklimatyzacji tyeh mie­
szańców. Skoro żubry zadomowi­
ły się znakomicie w Bieszczadach, 
to i żubroniom powinno tam słu­
żyć lesiste otoczenie. Na razie star 
cza im jeszcze miejsca w lasach 
śremskich, ale już niebawem wy­
cieli się więcej żubroni i żubroi­
dów. Wysokocieln.e jałówki same 
oddzielają się od stada. Jedną z 
nich uwieczniamy na fotografik 
Klisza nie odda jednak piękna pło 
wego byczka, który po ojcu odzie 
dziczy! dokładnie żubrzy wygląd, 
a po matce — krowie mieszańcu 
szarą sierść. Inne okazy mają 
przeważnie omaszczenie ciemne, 
brązowawe, często z białymi ła­
tami na tylnej części ciała, prze­
ważnie w jasnych „skarpetkach” 
na tylnych pęcinach, czasem z 
białą gwiazdką na czole.

*
Gdy patrzę na te zwierzęta, 

ukształtowane według woli 
człowieka i dla jego potrzeb, 
poaziwiam upór i wytrwałość 
ich hodowców, lecz nie mogę 
oprzeć się niechętnej myśli o 
ostatecznym przeznaczeniu po 
tomków króla puszczy, które­
go mięso bywało ongiś raryta­
sem na królewskich stołach. 
Już wtedy żubr przegrywał z 
człowiekiem uzbrojonym w ku 
sze, choć natura tak bogato 
wyposażyła go w przymioty ob 
ronne. Hodowca żubroni broni 
nie nosi, czasem cienka witkę, 
a ma nieograniczoną władze 
nad stworzonymi przez siebie 
zwierzętami. Ma jednak do 
nich jakiś sentyment, każda 
sztukę umie nazwać po imie­
niu i na pewno ciężko mu bę­
dzie z nimi sie rozstawać, gdv 
w pełni dorosną i przestaną 
spełniać swa rolę hodowlaną.

MARIA POLCYNOWA 

dobyć z partytury zawarte w niej 
napięcia bez popadania w patos 
i koturnowość. Logiczność prze­
biegu muzycznego podkreślała 
jedynie głęboko odczuta, ale 
powściągliwa emocjonalność.

Wieczór zakończyło wykonanie 
I Symfonii Schumanna. Symfo­
nika jego, podobnie jak w pew­
nej mierze Schuberta, pozostaje 
nieco w cleniu twórczości tego 
gatunku L. van Beethovena i X 
Brahmsa. J. Salwarowski dyry­
gował symfonią uważnie, cho­
ciaż nieco ociężale, przez co mo­
mentami zatracała się liryczność 
utworu. Tempa wybierał dyry­
gent na ogół żywe, nie zmie­
niając przy tym oznaczeń kom­
pozytora.
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Na Osiedlu Kopernika W powojennym Poznaniu
Słońce: 6.48—17.24

TEATRY
OPERA — g.18 — Recital Boże 

ny Porzyńskiej (sopran),
POLSKI — g. 17, 20 „Rozmowy 

z katem”,
NOWY — g. 18 Proscenium, 
KABARET „TEY” — g. 19

KINA

KDF MUZA — g. 10, 112.30 „Stra 
ceńcy” (amer. 18 1.). g. 15.39. 17.30, 
20 „Nie strzelać do nauczyciela” 
(kanad. 15 1.).

APOLLO — g. 15, 17 30, 20 „Co 
mi zrobisz, jak mnie złapiesz” 
(poił. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Narodziny gwiazdy” (amer. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12 30, 17, 19.30 
,.Mandingo” (amer. 18 1.), g. 15 „Hel 
ga” (RFN 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Dziewczyna do dziecka” (wł. 18 
1.), g. 17.30 „Noce i dnie” cz II 
(poi. 12 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Skarb 
na wyspie” cz. II (rum. b.o.), g. 
18, 20 „Z podniesionym czołem” 
(amer 15 1.).

KOSMOS — g. 20 ,,Mr Majestyk” 
(amer. 15 1.).

MALTA — g. 16, Ig 20 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Miecz” 
(wąg. 12 i), g. 17.30, 19.30 „Trzy 
dni Kondora” (amer. 18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Rocky” 
(amer. 15 1.), g. 20 — s. zamkn.

OSIEDLE — g. 17, 19 „Godziny 
małości” (szwedzki 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Dyrektor do wszystkiego” (rum. 
15 1.).

RIALTO — g. 10 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Ostatni raz” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19 „Zaułek dziewic” (meks. 15 1).

TĘCZA — g. 15.30 — s. zamkn., 
g. 17.30 DKF ..Hipolit” (s. zamkn.). 
g. 19.30 „Koziorożec-1” (amer 15 
1.).

WILDA — g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zabójstwo chińskiego makle­
ra” (amer. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. W, M 
^oe Valachi” (amer. 15 1.)
Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 

(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t nyruny j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul.- Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul 
Chełmońskiego 20 — tel 96-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory. teL 205-431 
ul Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wypad­
ki uliczne t w miejscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22 tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz osychla 
trą. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opłekuń 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109, Oś 
Przyjaźni paw 141 al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

Ł "Ania H
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9.95 
Cztery pory roku: 11.25 Nieza­
pomniane stronice: „Generał 
Baccz” — fragm. pow. J. Kadena- 
Bandrowskiego; 11.40 Tu Radio 
Ksesowców; 12.25 Mozaika pol- 
słajlti melodii; 13.01 Rytmy nuo- 

13.20 Jazz; 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców): 
14.20 Studio Relaks: 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 Korespondea
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d.; 15.05 Relacja ze Spar­
takiady Armii Zaprzyjaźnionych 
w Zakopanem; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie
tylko dla kierowców; 18.33 Kon­
cert życzeń; 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad; 19.40 Muzyka z róż­
nych regionów; 20.05 Siadem na­
szych interwencji: 20.10 Koncert 
muzyki popularnej; 20.35 Melodie 
lat 70-tych; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5. 9, 
10, 11. 12.05. 15. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9-30 My 79 — aud. Studia 
Młodych; 9.10 Tu Radio Moskwa; 
10 „Znaki czasu” — „Kochanko­
wie epoki jazzu; 10.30 Jazz śpię 
wany; 10.40 Sprawy codzienne: 
11 Flecista Jean Pierre. Rampel 
gra sonaty J. S. Bacha. B. Mar­
cella i F. Poulenca; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność — porady prak 
tyczne dla kobiet: 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 A. Zarzycki 
— koncert fortep. op. 17; 12.25
„Ogród z bajki” —opow.: 12.45 
Tańce kompozytorów polskich; 
12.55 „Kto spotka Warszawę” —

Część mieszkań już wymaga remontu
Budowane od 1975 roku Osiedle im. Mi­

kołaja Kopernika przewidziane jest dla 
około 15 000 mieszkańców. Dotychczas 

do nowych U-kondyguaeyj.nych domów wpro 
wadziło sie ponad 8 500 ludzi. Za dwa lata 
wszystkie planowane budyai-ka. mieszkalne 
maja być gotowe.

Osiedle Kopernika składa się z trzech części. Ge­
neralnym wykonawcą pierwszej (od strony ul. Ja­
wornickiej) była załoga Poznańskiego Kombinatu 
Budowlanego w Suchym Lesie. Pozostałe dwie czę 
ści — po lewej stronie ul. Promienistej i w rejonie 
ul. Jugosłowiańskiej buduje Kombinat Budowlany 
Poznań — Wschód. Spisuje się on lepiej od po­
przedniego wykonawcy. Wznoszenie domów w 
drugiej części osiedla dobiegło końca. W trzeciej 
części — pierwszy budynek znajduje się w monta­
żu. Przystąpiono także do wykopów pod funda­
menty kolejnego domu.

W minionych czterech latach domów przy­
było sporo, choć nie wszystkie z nich odda­
wane były do użytku w planowanych termi­
nach. Nadał jednak na Osiedlu Kopernika 
brakuje podstawowych obiektów towarzyszą­
cych. Dzięki Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald” projektowane na osiedlu obiek­
ty towarzyszące na razie zastępują placówki 
lokowane w pomieszczeniach tymczasowych 
przede wszystkim mieszkaniach.

Na początku tego roku otwarto placówkę 
społeczno-wychowawczą. Przygotowuje się 
lokale zastępcze dla dwóch przychodni — 
dziecięcej i kolejowej z punktem aptecznym. 
W t5<m roku przystosowane też będą miesz­
kania do potrzeb dwóch przedszkoli i pierw­
szego na tym osiedlu — rodzinnego domu 
dziecka (144 metry kwadratowe).

Duży pawilon handlowo-usługowy (3 290 metrów 
kwadratowych), którego budowa w pierwszej czę­
ści osiedla rozpoczęła się w połowie 1976 roku, ma 
być gotowy dopiero pod koniec tego roku. Wzno­
szenie tego obiektu zapoczątkował PKB w Suchym 
Lesie. Tempo robót było jednak wyjątkowo ślama­
zarne i dlatego powierzono je w 1978 roku — Po­

znańskiemu Przedsiębiorstwu Biedowlanemu Prze­
mysłu Lekkiego. Być może kolejny pawilon han­
dlowo-usługowy (o połowę mniejszy) będzie wcześ 
niej gotowy. Wykonawcy — KB Poznań — Wschód 
i „Metalplast” zamierzają zbudować go w rekordo­
wym tempie kilku miesięcy. Obył

Spółdzielnia Mieszkami owa „Grunwald”’ — 
ściślej podległy jej zakład budowlano-remon- 
towy — przystąpiła do zagospodarowywania 
walnych terenów i tworzenia małej architek­
tury wokół domów. Teraz sadzi się duże, 
kilkunastoletaie drzewa. Ogółem przybędzie 
ich na Koperniku około 70. W ostatnich mie­
siącach Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych zabrało się energicznie do budo­
wy dróg wewnątrzosiedlowych. Prace te w 
dwóch pierwszych częściach osiedla wykona­
no w 90 procentach.

Nie skończyły się natomiast kłopoty z należytym 
ogrzewaniem wszystkich mieszkań. Niektórzy wy­
konawcy nie wywiązali się bowiem na czas ze 
swoich zadań. Dotychczas w kotłowni przy ul. Da 
nielaka, która dostarcza ciepła osiedlu, nie urucho 
miano drugiego stopnia zasilania (by uzyskać 
większe ciśnienie) oraz nie podłączono do sieci 
ciepłowniczej kotła parowego. A właśnie od tego 
m. in, zależy podniesienie temperatury wody, co 
— oczywiście — ma wpływ na lepsze ogrzewanie 
lokali. Kierownictwo spółdzielni „Grunwald” jest 
przekonane, że po uporaniu się z zaległymi robo­
tami (do czego opieszali wykonawcy ponoć kate­
gorycznie zostali zobowiązani) powinno się popra­
wić ogrzewanie wszystkich domów na Osiedlu Ko­
pernika.

Niska temperatura w niektórych mieszka­
niach doprowadziła do tego, że trzeba je bę­
dzie remontować. Nastąpiło bowiem prze­
marznięcie ścian szczytowych i z kolei w 
mieszkaniach pojawiła się wilgoć. W tym ro­
ku szkody mają być usunięte. A nie doszło­
by do tego, gdyby nie zwlekano z wykona­
niem wszystkich zadań związanych z działa­
niem kotłowni, (an)

Dowody osobiste 

dla 200000 młodych
Jest w Poznaniu tradycją, że w czasie ważnych dla kraju 

i regionu obchodów rocznicowych lub świąt państwowych, 
wręczane są 18-latkom dowody osobiste. Pasowanie na peł­
noprawnych obywateli właśnie w tych dniach nadaje owym 
spotkaniom szczególną wymowę. Tym razem przedstawicie­
le władz wojewódzkich i miejskich spotkali się z grupą po­
znaniaków, którzy swoje 18 urodziny obchodzą w dniach 34 
rocznicy oswobodzenia miasta spod jarzma .hitilerowskiego.

Uczestnicy spotkania w Wadze Miejskiej reprezentowali 
wszystkie dzielnice, a łącznie pasowano na pełnoprawnych 
obywateli 51 dziewcząt i chłopców. Otrzymali oni także oko­
licznościowe listy gratulacyjne od władz miejskich.

Tym samym liczba młodych poznaniaków, którzy otrzy­
mali dowody osobiste w powojennej historii miasta, przekro­
czyła 200 000 (bop)

Chwile wspomnień i zadumy

Recital
Anny Strzałkowskiej
W auli Państwowej Wyższej 

Szkoły Muzycznej w Poznaniu 
czisiaj o godz. 18 odbędzie się 
recital skrzypaczki poznańskiej 
Anny Strzałkowskiej. Na for­
tepianie grać będzie Magdale­
na Sołtysińska. Recital organi 

zowany jest w ramach prze­
wodu kwalifikacyjnego A. 

Strzałkowskiej na stanowisko 
docenta PWSM — wykonywa 
ne będą utwory G. Tartin-iego, 
J. S. Bacha, J. Brahmsa, C. 
Saint-Saensa i M. Ravela.

(bran)

Poranek muzyki 
poligrafom dedykowany

Od kilku łat studenci i pedago­
dzy poznańskiej Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej współpra­
cują z pracownikami Poznańskich 
Zakładów Graficznych im. Marci­
na Kasprzaka. Niejeden już raz 
przedstawiciele obydwu instytucji 
uczestniczyli wspólnie w różnych 
spotkaniach, koncertach. Wczo­
raj młodzi artyści-muzycy zapro­
sili swych kolegów drukarzy na po 
ranek zatytułowany „Jak piękna 
jest muzyka polska”.

Wystąpiły zespoły i soliści — 
słuchacze uczelni przy współudzia 
le pedagogów, wykonując m. in. 
utwory K. Szymanowskiego, S. 
Wiechowicza, W. Lutosławskiego 
S. Poradowskiego i A. Koszewskie 
go oraz kompozytorów poznań­
skich. (wig)

śpiewa I. Santor; 13 Dobre, ale 
mało; 13.W A. Tansman — Tryp­
tyk na ork. smyczkową; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Chór Chłopięcy 
i Męski pod dyr. S. Stuligrosza; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Mozarta; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
16 600 sek. w rytmie boogie-woo- 
gie; 16.10 D. Szostakowicz — Sui 
ta wokalno-instrumentalna: 16.40 
P. Czajkowski — Sceny z opery 
„Eugeniusz Oniegin”; 17 „Z dzie 
jów polskiego jazzu”; 17.20 Książ 
ki z zapomnianej półki — felieton;
17.30 Portret pisarza — W. Gom­
browicz; 18 Polacy laureatami 
międzynar. konkursów muz.; 18.25 
Plebiscyt Studia ..Gama”; 18.40 
Radiowe spotkania; 19 Konc. z na 
grań A. Rubinsteina: 19.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony: 2# 
Saldo. Panie Dyrektorze!: 20.29 
Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX wieku; 21.40 Tańce śred 
niowieczne w nagraniu zespołu 
„Musica Reservata”; 22 „Słownik 
literacki”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 . 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Wir 
pamięci” — ode. pow. E. Wnuka- 
Lipińskiego; 9.10 Temat na ponie

Różne barwy lodowej rewii
Poznaniu występuje znów (od wczoraj •— codziennie do 8 

’ ’ marca) Polska Rewia na Lodzie. Już sam fakt powstania 
i działania takiego zespołu w naszym kroju, nie mającym przecież 
ani tradycji, ani sukcesów w łyżwiarstwie figurowym, jest swoistym 
osiągnięciem. A jeśli jeszcze ten prawie 100-osobowy ansambl 
przedstawia program podobający się publiczności, jego twórcom 
i wykonawcom należą się tym gorętsze brawa (wczoraj w „Are­
nie" właśnie one zagrzewały i wykonawców i zgromadzoną w 
komplecie w lodowatej sali publiczność).

Głównym atutem Polskiej Rewłii są prezentacje zespołowe. One 
dominowały w pierwszej, zatytułowanej „Stara Warszawa", czę­
ści programu. Drugą połowę wieczoru wypełniły tańce i popisy w 
rytmach światowych przebojów, rozumianych zresztą bardzo swo­
bodnie — dowodem choćby słowny „Menuet" Boccheńniego.

Gdyby oceniać te prezentacje jedynie pod względem technicz­
nych bądź sportowych umiejętno ści łyżwiarzy, notę wypadałoby 
wystawić dość przeciętną. Wszakże widowisko rewiowe składa 
się z wielu elementów. Przedstawionemu wczoraj — rumieńców 
i wolorów nadały piękne, barwne kostiumy i wielce pomysłowa 
scenografia — dzieło Małgorzaty Spychalskiej oraz takaż gra 
świateł i staranna oprawa muzyczna.

W sumie przedstawienie, według układu Konstantego Cićiszwi- 
li — założyciela i dyrektora zespołu, jest ciekawe i atrakcyjne. 
Dla poznaniaków byłoby znacznie atrakcyjniejsze, gdyby bardziej 
różniło się od prezentowanego w „Arenie" przed dwoma laty, w 
czasie poprzedniego pobytu tułąj zespołu. A tych różnic nie do­
strzegliśmy prawie wcale. (Wig)

W rocznicę wyzwolenia Po­
znania Szkoła Podstawowa im. 
Stefana Czarnieckiego otrzy­
mała sztandar, ufundowany 
przez Komitet Rodzicielski 
oraz zakłady opiekuńcze. Do­
niosły dla młodzieży moment 
.przekazania sztandaru poprze 
dziła praca wychowawcza. Na 
wiązano kontakty z Wyższą 
Oficerską Szkolą Wojsk Pan­
cernych w Poznaniu oraz ze 
Zbiorczą Szkołą Gminną w 
Mieścisku. Młodzież otrzyma­
ła też dwie harcówki, w urzą­
dzaniu których ma swój 
udział.

Rocznica wyzwolenia Pozna 
nia była okazją do przypom­
nienia historycznych wyda- 
rzeń sprzed 34 lat w wielu po 
znańskich szkołach. W Szkole 
Podstawowej nr 33 im. Zdo­
bywców Cytadeli Poznańskiej 
młodzież stanęła do apelu pod 
obeliskiem upamiętniającym 
wyzwolenie miasta. Otwarto 
starannie przygotowaną izbę pa 
mięci narodowej. Okolicznoś­
ciowe spotkanie odbyło się też 
w Szkole Podstawowej nr 13, 

(bg)

Dzielnicowa organizacja 
ZSMp na Grunwaldzie powięk 
szyła szeregi o .kilkadziesiąt 
dziewcząt i chłopców. W minio 

ny piątek legitymacje członko 
wskae wręczono ponad 50 ucz­
niom Zespołu Szkół Budowla­
nych przy ul. Grunwaldzkiej, 
a że spotkanie odbyło się w 
dniu 34 rocznicy wyzwolenia 
Poznania miało szczególną o- 
prawę — uczestniczyła w nim 
młodzież całego zespołu oraz 
sąsiedniej Szkoły Podstawo­
wej nr 54. Legitymacje wrę­
czał przyjętym do organizacji 
■nowo wybrany przewodniczą­
cy Zarządu Dzielnicowego 
ZSMp — Paweł Kośmider. Pod

Na zdjęciu': uczniowski poczet z 
nowym sztandarem w Szkole 
Podstawowej im. S. Czarniec­

kiego.
Fot. — R. Królak

czas spotkania przyjęto też 20 
uczniów zespołu do TPPR.

AA
Rocznicowe obchody stały 

się okazją do spotkania' poko­
leń w poznańskich Zakładach 
Sprzętu Oświetleniowego „Po­
łam”, które sprawują patronat 
nad Kołem ZBoWiD na Ra­
szynie. J ego przedstawicieli 
podejmowała młodzież „Pola­
niu”, dla której była to intere 
sująca lekcja historii. Wśród 
weteranów walk o polskość, bio 
trących udział w spotkaniu, byli 
też uczestnicy bitwy o Poznań 
w lutym 1945 roku. Wspomi­
nano więc przede wszystkim 
•tamte, pamiętne dni, ' które 
przyniosły miastu wolność. 
ZBoWiD-owcy dzielili się też 
swoimi refleksjami o powo­
jennym rozwoju Poznania.

(bop)

Z zapasem zdrowia, a w każ­
dym razie w niezłym samopo 
czuciu — wracają na ogół ku 
rac jusze z sanatoriów i uzdro­
wisk. Oczywiście, jeśli podczas 
leczenia w pełni stosowali się 
do wskazówek specjalistów: 
odprężeni fizycznie i psychicz 
nie korzystali z walorów kli­
matu, pili lecznicze wody, o- 
graniczali swoje apetyty do 
przepisanej przez lekarza die­
ty-

Ałiści turnus się kończy, na 
następny czekać wypada 2 
ąlbo 3 lato, a w tym okresie 
zdrowie znów się nadweręża.

— Można się ternu przeciwsta­
wić — stwierdza prof. dr hah. 
Jan Hasik z Kliniki Gastroente-

działek: „Royal Garden Blues”; 
9.30 Kwadrans akademicki; 9.45 
Utwory kameralne E. Griega; 10.35 
Ki ermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 Bra- 
zyliana Cannoballa Adderleya; 
12.05 W tonacji Trójki: 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Tajeni 
nica jeziora” — ode. pow.; 14 
Mistrzowie batuty — A. Toscanini: 
15.05 Śpiewa G. Łobaszewska: 15.20 
W kręgu jazzu; 15.40 Z muzyki 
filmowej C. Chaplina: 16 Gos­
podarskie rozmowy: 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 
Muzyczna poczta UKF: 17.40 Od­
kurzone przeboje; 18.10 Polityka 
dla wszystkich: 18.25 Czas relak­
su; 19 Pow. w wyd. dźw. — A. 
Strug: „Żółty krzyż”: 19.35 Ope­
ra tyeodniu — F. Poulenc: „Dia­
logi Karmelitanek”: 19.50 „Wir 
pamięci” — ode. pow. E. Wnuka- 
Linińskieeo; 20 60 minut na go­
dzinę: 21 Galeria starych mi­
strzów... interpretacji; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — G. 
Mulligan: 22.55 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Przekłady E. Browning; 
23.05 Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8. 10.30. 12. 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — pol­

Przewodnik po uzdrowiskach

Sanatorium w... łazience?
rologii poznańskiej AM w swojej 
popularnej pracy „Wszystko o le 
czerń u w uzdrow isku”. Co praw­
da nie da się w domowe warun­
ki przenieść właściwości klimaty­
cznych miejscowości zdrojowych, 
ani rozkładu zajęć w sanatoriach, 
zbiorowych zajęć i ćwiczeń gimna 
stycznych... Jednak pewne elemen 
ty uzdrowiskowego leczenia moż­
na zastosować w domu. Można 
przecież częściej korzystać ze 
świeżego powietrza i zwiększyć 
liczbę kąpieli słonecznych.

Można- też z powodzeniem 
mając w domu łazienkę konty

miewać leczenie (pod kierun­
kiem lekarza) wodami mine­
ralnymi, borowinami, mułami 
i szlamami, Nie jest to znów 
takie skomplikowane, jako że 
w aptekach są dostępne pro­
dukty naturalne uzdrowisk: 
wody, sole, tabletki, ługi po- 
krystaliczne, szlamy i prepara 
ty borowinowe. Można rów­
nież i we własnej domowej 
kuchni stosować właściwą dla 
danego schorzenia dietę.

Sprawom stosownego odży­

wiania się profesor Hasik zgod. 
nie ze swymi naukowymi za­
interesowaniami, 'poświęca w 
tej broszurze wiele uwagi. Po 
daje wzorcowe dla określo­
nych chorób układu pokarmo­
wego jadłospisy, wyjaśnia zna 
ozenie prawidłowego odżywia­
nia się.

Książeczka przynosi też 
szczegółowe informacje o u- 
zdrowiskach w Polsce. Czytel­
nik dowiaduje się więc u 
jakich wód może leczyć swoje 
schorzenia i w jaki sposób 
sam imoże pomóc swemu zdro 
wiu. (len)

•— Jan Hasik. WszysUOo o lecze­
niu w uzdTcwisku, PZWL, War­
szawa 1978.

ski” sem. II „Gramatyka romantyz 
mu”; 8.25 Ludwig van Beethoven: 
12 Wariacji op. 66 na temat op. 
„Czarodziejski flet”; 8.35 Ginące 
zawody — „Odlewnik”; 8.50 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. I (j. polski) 
„Kopciuszek” słuch. 9.25 Mozart: 
V Kwintet fortep. g-mołl; to 
Dla kl. V (J. polski) „Omnibusem 
po Królewskiej Drodze”; 10.30 E- 
strada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich „Jaka jesteś X Muzo”; 
11.30 J. Offenbach: „Opowieści 
Hoffmanna” akt. II; 12.05 Czas dob 
rych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. francuski; 13.20 Dla kL 
I (jęz. polski) „Kopciuszek” — 
słuch. 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop); 14 Technikum Rolni­
cze; 14.15 Tu Studio Stereo (ogól­
nop.); 14.45 Muzyka Wielkoplski; 
I5J15 „W Jezioranach”; 15.40 Książ 
ki, do których wracamy — «• 
Sienkiewicz „Za Chlebem”; 16.05 
„Przed pierwszym dzwonkiem” 
— aud. dla nauczycieli; 16.25 J. 
niemiecki; 16.40 Z taśmoteki spi­
kera; 16.50 Radu>express; 17 Fe­
lieton Andrzeja Prusińskiego; 
17.05 Z taśmoteki spikera;

17.40 „Poznaniak na Malediwach” 
— aud. dla młodzieży 17.55 Stereo 
— Muzyka tylko dla ciebie; 18.25 
Kalejdoskop nauki — . .Płomien­
ny metaP’; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.30 Jam session (stereo 
ogólnop); 20.15 V Międzynar. Spot 
kania Orkiestr Młodzieżowych or 
ganizowane przez Fundację im. 
Herberta von Karajana (stereo 
ogólnop.); 21.45 Koncert edytorski 
PWM; 22.15 Nauka i świat współ 
czesny — Rozwój, struktura i ruch 
liwość społeczna w Polsce w o- 
kresie powojennym 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— J. polski — sem. IV (Nastrojo. 
wość w poezji Młodej Polski”); 
22.50 Muzyka.
Wiadomości; 6.40, 12, 15, 16, 22.35.

K TEŁEWHift~l
PROGRAM I

12,45 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem, „Użytkowanie rozpłodo­
we bydła”; 13.25 — TTR, RTSS. U- 
prawa roślin (sem. 2) — „Podsta­
wy nawożenia”; 15.30 —NURT —

Matematyka — „Eksperymenty lo 
sowę w nauczaniu rachunku praw 
dopodobieństwa”; 16 — Dziennik 
(koL); 16.19 — Obiektyw; 16.30 — 
Dzień dobry, tu telewizja; 16.50 — 
Zwierzyniec; 17.20 - Klub korespon­
dentów (kol.); 17.40 — Z cyklu; „Być 
kobietą” — „po latach” — film 
fab. prod. NRD (kol.y; 19 — Dobra 
noc dla najmłodszych (koL)^ 19.16 
— Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol;); 20.15 — Teatr 
Telewizji na Swiecie: Jean Giraiu 
doux — „Wariatka z Chaiflot” 
(koŁH 22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM H
17.35 — Język niemiecki — kurs 

podst. I. 18 (kol.); 18 — DZIEW 
ALGIERSKI w TP — zapowiedź 
dnia (kol.); 18.05 — Pieśni i tańce 
Algierii (kol.); 18.20 — ..Białe mia 
sto — Algier” — reportaż filmo­
wy. (kol.); 18.40 — „Złote ręce” — 
reportaż filmowy (kol.); 18.55 — 
„Tasylia” — reportaż przedstawia 
jący zabytki z okresu prehistorii 
(kol.); 19.10 — Teleskop; 19.30 Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.15 — 
Dzień algierski (cd); 20.20 — Pies 
ni i tańce algierskie (kol.); 20.35 
„Hyzja czyli historia wielkiej ml 
łości” — £ilm produkcji



CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD?
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W POZNANIU, 

ulica Kościuszki nr 57

PRZYJMUJE DO NAUKI W ZAWODZIE
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA

— Ślusarza narzędziowego
— TOKARZA
— ELEKTROMECHANIKA
— MECHANIKA APARATURY AUTOMATYCZNEJ
oraz tylko CHŁOPCÓW w zawodzie:
— ŚLUSARZA MECHANIKA
— ŚLUSARZA SPAWACZA
— BLACHARZA.
Nauka trwa trzy lata, w zawodzie blacharza — dwa lata.
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza.

Zamiejscowi mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowania w internacie lub 
na kwaterach.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zależnie od roku nauki, premię, stypendia 
i zapomogi na ogólnie obowiązujących zasadach.

Szkolenie praktyczne odbywa się w oparciu o produkcję szerokiego asortymentu 
wyrobów oraz usług wykonywanych we własnych warsztatach szkoleniowych.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ przy ZDZ,
61-891 POZNAŃ, ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86.

548-K1

praca
Segmenty Koszalin, tap­
czany, krzesła sprzedam, 
tel. 635-23 godz. 16—18.

83429g

Zagraniczne obrusy, żor­
żetę sprzedam tel. 67-94-56

Antykorozyjne zabezpie-
czenia szczególnym

Parkieciarzy przyjmę, pra 
ca stała, róiwndeż do przy 
uczenia. Os. Piastowskie 
13 m. 26 83517g

Dogi niiemieckue - szcze­
nięta sprzedam. Józefa 
Nowacka, 63-930 Jutrosin, 
22 Lipca 5, tel. 119. 159p

80650gprpo godz. 14.

Kupię duże metalowe ko­
lejki lub inne zabawki 
firmy Merklin, Warsza­
wa 42-51-06. 314-K2

Komplet radio Elizabeth 
Hi Fi i magnetofon „Da­
ma Pik” z gwarancją 
sprzedam. Dzierżyńskiego 
28 m. 13 godz. 16—20.

83521g

Wózek głęboki stan dob­
ry. Ul. Szamarzewskiego

uwzględnieniem przestrze 
ni. zamkniętych poleca wy 
specjalizowany Auto Ser 
vica, Przeźmierowo, Szo­
sa Poznańska 3. W okre­
sie 2-letniej gwarancji po 
zimie bezpłatnie uzupeł­
niamy powłoka amtykoro-
zyjne.

31 m. 15. 82838g

Sprzedam kombajn Wistu
la i 
Gołek,

przyczepę. Hubert

zionna 3. 82874g

Dacię sprzedam. Umulto- 
wo koło Poznania, ul. Je

Kupię po wypadku Fiata 
126p lub sprzedam nadwo 
zie Fiata 126p. Śrem tel.

Lutet
66-320 Trzciel.

Mokry, 
144p

ibbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbi

PT KLIENTÓW INFORMUJEMY, że
SKUP BUTELEK po WÓDKACH GATUNKOWYCH

(nie obciążanych przy zakupie)
typu: kątówka, kordiałówka, ziołówka

0 
♦

PROWADZONY BĘDZIE WYŁĄCZNIE 
DO DNIA 28 LUTEGO BR,

595-K1
> ♦
IBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lutego 1979 r. zmarła nasza była pracownica

ZOFIA RABIEGA
higienistka szkolna

Zmarła była wzorowym pracownikiem i dzia­
łaczką młodzieżową, odznaczona Brązową Od­
znaką Janka Krasickiego, Odznaką „Za Zasłu­
gi dla Wielkopolskiej Organizacji ZMS” oraz 

Odznaką „Młodzież dla Postępu”.

ZYGMUNT KARPIŃSKI

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 lutego 1979 r. zmarł nasz były długoletni 
i ceniony kolega

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Czarnkowie,
614-K3

Wynaizy szczerego żalu i współczucia Rodizdnie 
Z m air ł ago składaj ą:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Kolo Emerytów i Rencistów oraz pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 

„Samopomoc Chłopska”
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa w Poznaniu.

578-K 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1979 roku, zmarła po krótkich cier­
pieniach nasza długoletnia pracownica w wie­
ku- 26 lat

MARIA HAŁAS
Dyrekcja PSK-5, OOP, Rada Zakładowa 

i współpracownicy

d. Dnia 22 lutego 1979 roku, zakończył swój 
i pracowity żywot po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św„ nasz dro­
gi i kochany mąż, ojciec i syn przeżywszy 49 
lat, śp.

FRANCISZEK KOCHMAN
Pogrzeb odbędizie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 

junlkiowskiim.na cmentarzu 
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Oś Plewiska, ul. Laskowa 16. 601-U3

J. Dnia 22 lutego 1979 roku, po bardzo długiej T i ciężkiej chonobiie zmaTła nasza naeoazało- 
waina i najdroższa żona i maitka, śp,

EUGENIA FOGTT
z domu Jeziółkowska

Pogrzeb odbędizie się dnia 27 bm. o godz. 12 
na cmeintairizu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną 

583-U3

rocznik

Jutrosin. 158p

Samotni j- oferty w Biu-
Matr y momaln y mrize

81781g

1974 sprzedam. Grześko­
wiak., Grąbkowo 17, 63-930

Fiata 127p okazyjnie sprze 
dam, ul, Gorczyczewskie- 
go 2 m. 8 godz. 17—19.

83570g

Samochód Volkswagen 
combi w dobrym stanie 
sprzedam, Ostrów Wlkp. 
tel. 620-80. HOp

Pani, poszukuje pokoju 
lub małego mieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
wałdzka 19 dla 83485g.

Fiata 125p, 1500,

Osobowej, pokój 118,

t

zguby

Układanie parkietu, cykli 
nowanie podłóg, lakiero­
wanie. Tyrakowskd, Dzier 
żyńskiiego 290 m. 6.

82674g

Cyklino wanie, Szaj, tel.
673-814. 81134g

Dworzec Autobusowy w Poznaniu — do dnia 28. IL 1979 r.
185-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS
Oddział I Osobowy w Poznaniu,

ul. Towarowa 17z19 (dworzec autobusowy)

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania dwupokojowe 
go, może być ntieumeblo- 
wane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83550g.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię, Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
83585®.

Sprzedam poł domu bliź­
niaczego w Chodzieży. 
Zgłoszenia: tel. Chód zież 
201-07. 170p

53-letnia materialnie nie­
zależna, samotna, wyso­
ka, pozna uczciwego pana 
z mieszkaniem lub bez. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 83352®.

„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 217-K2

Automobilisto! Samodziel­
ny montaż wycieraczki 
tylnej szyby — Fiat 126p 
informacji udziela: Pło- 
miński, Poznańska 12/68, 
00-680 Warszawa. 368-K2375 godz. 8—16. 157p

CZSP SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIOR-
STWO ZAOPATRZENIA i HANDLU w Pozna­
niu, ul. Kolejowa 19/21, telefon: 660-031 w. 17 
— zatrudni w Ośrodku Wczasowym Ustro­
nie Morskie:

— KSIĘGOWĄ,
— INTENDENTKĘ,
— MAGAZYNIERKĘ,
— KUCHARKI,
— POMOCE KUCHENNE,
— KELNERKI,
— SPRZĄTACZKI,

w terminie od 10. 5. — 15. 9. 1979 roku.
Zgłaszać się należy w Przedsiębiorstwie, po-

kój nr 10 w godz. 10 — 13.

W dniu 22 lutego 1979 roku zmairł nagle nasz 
długoletni, zasłużony pracownik

HENRYK GAŁUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lutego b.r. 

o godzinie *55.10 na cmentarzu junikowskim.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają;

Dyrekcja — POP PZPR — Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Polskiego Biura Podróży „ORBIS”.
612-K3

AGNIESZKA HAJZLER
z domu Kolasińska

43-K1

ORGANIZUJE
KURS KIEROWCÓW kat. „D” prawa jazdy dla 
osób nie posiadających prawa jazdy
z terenu tn Poznania, Nowego Tomyśla, Wol­
sztyna, Lwówka Boruszyna, Obornik, Strykowa, 
Grodziska Wlkp.. Pniew. Sierakowa.

WARUNKI PRZYJĘCIA NA KURS:
ukończone 22 lata życia a nie przekroczone 35 lat życia 
posiadane wykształcenie w zakresie szkoły podstawo­
wej,

- nie karany sądownie,

W

nie zwolniony z pracy bez wypowiedzenia z winy pra­
cownika,
nie porzucił pracy,
podpisze zobowiązanie na 3 lata pracy w charakterze 
kierowcy autobusu w pełnym wymiarze godzin z wy­
konywaniem dodatkowych czynności kond aktorskich, 
okresie szkolenia kandydat otrzymuje wynagrodzenie.

PRACOWNIKOM PKS PRZYSŁUGUJE:
bezpłatne umundurowanie oraz obuwie (dla kierowców).
50 proc, zniżki na przejazdy autobusami PKS,
po 3 bilety bezpłatne dla pracownika i
dżiny dowolnej 
graniczne, 
dodatek za staż 
bezpłatny bilet

relacji, 13 pensja, wczasy

pracy, 
autobusowy na dojazd do

członków ro- 
krajowe i za-

pracy,
dopłata do biletu kolejowego na dojazd do pracy,
pierwszeństwo w przyjęciu dzieci 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
do Technikum Samochodowego. 

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji

w naukę zawodu do 
a po jej ukończeniu

<
i

Dnia 2. 2. 1979 w pociągu 
na trasie Jarocin — Kęp 
no zostawiono teczkę z 
dokumentami (opracowa­
nie ćwiczeń). Proszę o
zwrot:
63-211 Golina.

Tomaszewski
155p

A Dnia 24 lutego 1979 roku zmarła nagle, npa- 
i trzona Sakramentami św., w wieku 55 lat, 
nasza najukochańsza, najtroskliwsza mamusia, 
siostra, szwagierkia, bratowa, babcia i ciocia, śp.

KRYSTYNA MAJEWSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lutego br. o go- 
• dżinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Autobus z domu żałoby.
Poznań, ul. Wyspiańskiego 17/7, 
dawniej ul. Głogowska 96 m. 3.

INSTYTUT PRZEMYSŁU ZIELARSKIEGO w 
Poznaniu, ul. Libelta 27, teL 543-61 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w terminie do 30 kwietnia 
br. następujących prac w kotłowni, na te­
renie Zakładów Biologiczne - Rolniczych 
naszego Instytutu w Plewiskach, ul. Kole­
jowa 2.
ZAKRES ROBOT:
1.
2.
3.

4.

5.

Instalacja wod.-kan.
Instalacje rurowe
Ustawienie dwóch kotłów typ SZ II G 
50 m2
Wykonanie przewodów odprowadzania 
spalin
Ustawienie komina stalowego wys. 24 m.

Dnia 23 lutego 1979 r. zmarła moja najdroższa 
tona, nasza ukochania matka i babunia, prze­
żywszy lat 80

tDniia 19 lutego 1979 r. zmarła w 87 noktu ży­
cia nasza kochana ctociia

MARIA WOJTECKA
z domu Kirsehke

Pogrzeb odbędzie aię we wtorek, 27 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim..

W głębokim smutku pogrążona

Sapowice, Poznań.
RODZINA

83752g

Dnia 22 lutego 1979 r. zmairła, opatnaona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasza droga siostra, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 83, śp. .

KATARZYNA DYZMAN

W smutku pogrążona
Ul. Chudoby 14 m. 6a. 83658g

Orientacyjna wartość robót wynosi 270 tys. 
złotych.

Dokumentacja techniczna i kosztorys do 
wglądu w Zespole d/s Inwestycji IPŹ, ul. Libel­
ta 27.

Oferty należy składać w ciągu 14 dini od da­
ty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Instytut zastrzega prawo swolbodnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Przetarg odbędzie się w 15 dniu od daty 
ukazania Się ogłoszenia, 590-K1

tDnia 23 lutego 1979 r. zmairł, opatrzony Sa- 
kTaimemtami św., nasz ukochany, pracowity, 
tnoskiliiwy mąż, ojciec, teść, wujek i dziadek, 

przeżywszy 79 lat, śp.

HILARY DROBIK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona I
Ul Gwardii Ludowej 17 m. 20. 83701g

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

rodzenia Polski, Wielkopolskim 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm.. 
na cmentarzu janikowskim.

Orderu Od- 
Krzyżem

o godz. 9.30

603-U3 Żona z rodziną

4. Dnia 1 grudnia 
' przeżywszy lat 
carskiego XI PDH

tDnia 22 lutego 1979 roku, zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św. ukochany mąż, oj­
ciec. brat, szwagier, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 53, śp.
FRANCISZEK SOBKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Autobus sprzed domu żałoby godz. 13
ul. Ostrówek 6 m. 3.___________ 602-U3

tDnia 23 lutego 1979 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy 71 lat nasza kochania matka, teścio­
wa i babcia, śp.

MARIA RATAJCZAK
z domu Janasik

Msza św. odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 15 w kościele parafialnym w Wirach, po 
czym pogrzeb.

Pogrążona w smutku RODZINA 
83733g

JANINA KITAJKOWSKA
Msza św. odprawiona 

o godz. 19 w kolegiacie
zostanie 15 marca br. 
farnej w Poznaniu,

83346g

czym z żalem zawiadamia

grono przyjaciół

tDnia 19 lutego 1979 r. nteoczekiwaniie ode­
szła od nas na za.wsze po ciężkiej chorobie, 
w 57 roku życia, nasza najukochańsza, nieod­

żałowana żona, mama, najlepsza cóirka, Siostra 
i babcia, śp.

KRYSTYNA HAŃCZEWSKA
z domu Janiak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 
wtorek, 27 bm. o godiz. 7.30 w kościele św. Woj­
ciecha w Poznamiu, pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 13.50 na cmentarzu jumikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
mąż, synowie, rodzina

Gdańsk, Poznań. 83697g

1978 r. w Knajkowie, zmarła, 
65, działaczka Huchu Har- 
im. H. Pustowójtćłwnej, śp.

S. + p.
KATARZYNA SPARTA

z domu Nowak
zaisnęła w Bogu, dnia 24 lutego 1979 r„ prze­
żywszy lat 84, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

W głębokim smutku pogrążone
córki, synowa i rodzina

Poznań, Gorczyńska 15 m. 13.

tDnia 22 lutego 1979 .roku, zmarł po krótkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św. nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 55

HENRYK GAŁUSZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek tj. 27 bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążoną
żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładande kondolencji 
ul. Hetmańsk,a 38 m. 11. 83714g

tDnia 22 lutego 1979 roku, zmarła po cięż­
kiej chorobie opatrzona Sakramentami sw, 
nasza najdroższa żona, mamusia, siostra, bato 

cia i ciioaia, śp.

ANNA NAWROT
z domu Dybionka

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm.. o godz. 13 
na cmentarzu miiłostowsikim.

W smutku pogrążona

Ul. Zarwady 8 m. 50.
RODZINA

590-U3
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Poznanianka 
mistrzynią Polski 

w szachach
W przedostatniej, 13 irundrzie 

rozgirywamych w Piotrkowie 
Trybunalskim 31 szachowych 
mistrzostw Pociski kobiet, zapa 
dło jiuż najważniejsze rozstrzyg 
męcie. Główna faworytka za­
wodów — Hanna Ereńska - Ra 
dzewska (Pocztowiec Poznań) 
pokonała Agnieszkę Brustman 
(Legion Warszawa) i zapewni 
ła sobie tytuł mistrzyni kraju.

PAP

Polscy bokserzy 
przegrali z USA
W sobotę odbył się w La- 

fayette (stan Louisiana) mię­
dzypaństwowy mecz bokserski 
USA — Polska. Zwyciężyli pięś 
ciarzę Stanów Zjednoczonych 
14:8.

Wyniki walk, w kolejności wag 
od papierowej do ciężkiej, (na pier 
wszym miejscu gospodarze: Ca- 
ruthors wygrał 3-5 z Pielesiakiem, 
Brent przegrał 1:? z Srednickim, 
Beard wygrał przez RSC w II r. z 
Pileckim. Paul wygrał 3:0 z Got­
frydem,Jefferson zwyciężył 2:1 Ko 
sedowskiego, Wiliams przegrał 1:2 
ze Szczerbą, Modiqve przegrał 0:3 
z Brydakiem; Stoudemlre wygrał 
2:1 z Gosiewskim; Ramos przegrał 
przez ko w II r z Niemkiewi- 
czem Tucker pokonał 2:1 Kuchar 
czyka, Brown zwyciężył przez rsc 
w III r. Skrzeczą, (PAP)

Pierwsze miejsce 
siatkarek z Bratysławy

Z udziałem sześciu drużyn od­
bywał się w Poznaniu międzyna­
rodowy siatkarski turniej młódzi- 
czek, W decydującym o zwycię­
stwie meczu jedyny zespół za- 
granliczny (zawodniczki z Magde­
burga nie dojechały) Tatran Bra 
tysława pokonał 3:1 (15;12, 15:8. 
8:15, 16:1^) po zaciętym interesują­
cym spotkaniu Budowlanych I.

Kolejne miejsca zajęły: Zawi­
sza Sulechów. Wisła Kraków, MKS 
Mosina i Budowlani II. Pierw­
sze cztery drużyny zaprezentowa 
ły wyrównany, niezły poziom, (gh)

Sukces hokeistów Katowic Siatkarki Energetyka nie sprostały Zawiszy
Wczoraj w Poznaniu zakoń­

czył się trzydniowy, tradycyj­
nie© tej porze organizowany 
turniej hokeja na lodzie z o- 
kazji rocznicy wyzwolenia 
Poznania. Hokeiści walczyli o 
puchar przechodni prezyden­
ta Poznania. W imprezie obok 
miejscowego Tarpana udział 
wzięli pierwszoligowcy GKS 
Katowice i Legia Warszawa 
oraz drużyna II ligi słowackiej 
— Slovan Hodonin.

Pytanie, kto wywalczy głów 
ną nagrodę, było aktualne do 
końca turnieju. Niezwykle e- 
mocjonujący przebieg miał 
ostatni mecz — Legii ze Slova 
nem, po którym warszawiacy 
mieli szansę wyjść na czoło 
tabeli. Niestety, mimo zwy­

Trzy punkty Przemysława

Posnania lepsza w derbach szczypiornistów
Drugoligowe derby szczypior 

nistów nie przyniosły niespo­
dzianki. Posnania dwukrotnie 
pokonała AZS 31:26 (16:11) i 
30:22 (15:11). Akademicy wal­
czący o ligowy byt włożyli w 
oba mecze wiele ambicji, lecz 
byli zespołem słabszym i prze 
grali zasłużenie. Porażki te 
praktycznie przesądziły o de­
gradacji piłkarzy ręcznycń 
AZS z II ligi.

Również zawodnicy Posna- 
nii w obu spotkaniach impo­
nowali ogromną ambicją i za 
ciętością w grze. Szkoda, że 
tych el^fnentów zabrakło szczy 
piomistom Posnanii w dużo wa 
żniejszych dla nich meczach z 
Wybrzeżem Gdańsk.

Najwięcej bramek zdobyli — 
dla Posnanii: Dyzman 7 i 9 oraz 
Skibiak G i 4. Dla AZS — Jaroch 
13 i 8 oraz Werle 4 i 6.

Szczypiornistki drugoligowe 
go Przemysława po dość emo­
cjonujących meczach zdobyły 
3 punkty w pojedynkach z 
Piotrcovią. W sobotę wygrały

Po wygranych z Resoviq i Wisłą

Koszykarze Lecha w finałowej czwórce
W I lidze koszykarzy do za­

kończenia rundy rozgrywek w 
parach pozostały jeszcze tylko 
dwa zaległe mecze Legia — 
Lech i Start — Wybrzeże. Ich 
wyniki nie będą miały jednak 
wpływu na skład finałowej 
czwórki, w której znalazły się 
zespoły Śląska, Resovii, Startu 
i Lecha. Drużyny te uczestni­
czyć będą w 4 turniejach, na 
których ustalona zostanie osta 
teczna kolejność.

Choć poznańscy korzykarze 
obecnie zajmują 4 miejsce w 
tabeli, do pierwszego turnieju 
finałowego przystąpią jako li­
der ekstraklasy, bez względu 
na wynik meczu z Legią. Zwy 
cięstwo Lecha w Warszawie 
sprawi, że poznaniacy wyprze­
dzać będą rywali różnicą 1 
punktu. W razie porażki lechi 
ci będą na czele dzięki lepsze­
mu bilansowi w bezpośrednich 
meczach z pozostałymi zespolą 
mi.

LECH — RESOVIA . 
106:95 (54:45)

Pierwsze minuty tego spot­
kania w niczym nie przypomi 
nały, że na parkiecie występu­
ją dwie czołowe drużyny kra­
ju. Zawodnicy obu zespołów 
świadomi wysokiej stawki 
tego pojedynku, wyszli na par 
kiet bardzo stremowani. Na 
boisku panował chaos, mnoży­
ły się proste błędy, niecelne 
podania i rzuty Cały czas 
prowadzili jednak poznaniacy, 
którzy byli skuteczniejsi w 
akcjach ofensywnych.

Znacznie bardziej ciekawa' i 
stojąca na lepszym poziomie 
była druga część spotkania. W 
kilka minut po przerwie gospo 
darze głównie dzięki dobrej 
dyspozycji strzeleckiej Kijew 
skiego, dzielnie wspomagane­
go przez Durejkę uzyskali 16 
punktów przewagi i wydawało 
się, że odniosą bezproblemowe 
zwycięstwo. Resorda nie zre­
zygnowała jednak z walki.

Mało widoczny w pierwszej 
połowie Niemiec zaczął celnie 
trafiać z półdystansu, sporo 
punktów rzutami z dalszych 

cięstwa 8:6 (3:2, 3:2, 2:2), ulegli 
w ostatecznej klasyfikacji dru 
żynie Katowic gorszym stosun 
kiem bramek. Obydwie druży 
ny wygrały po dwa spotka­
nia i przegrały po jednym.

Trzecie miejsce zajął Slovan 
— 3 pkt., a ostatnie Tarpan — 
1 pkt. Poznaniacy zremisowali 
ze Slovanem 3:3 (1:0, 2:2, 0:1) 
i przegrali dwa pozostałe me­
cze: z Katowicami 2:12 (1:2, 
1:5, 0:5) oraz z Legią 4:10 (2:1, 
2:4, 0:5).

Zawodnicy Tarpana otrzy­
mali nagrodę „fair play”, ma­
jąc na koncie najmniej mi­
nut karnych. Królem strzel­
ców poznańskiego turnieju zo 
stał hokeista Slovana-— J. Ho 
lesi, który zdobył 7 pkt. (rk) 

poznanianki 13:11 (4:8), a w 
niedzielę był remis 12:12 (7:6). 
Zespół gospodarzy występują­
cy bez Rzeczkowskiej i Pacaj 
swój sukces w pierwszym spot 
kaniu zawdzięcza bardzo dob 
rze spisującej się bramkarce 
Dobak. Obroniła ona kilka 
rzutów karnych, co w dużej 
mierze przyczyniło się do od­
robienia strat poniesionych 
przez Przemysława w pierw­
szej połowie. Najwięcej bra­
mek dla poznanianek zdobyły: 
Żurowska i Górska po 4, a dla 
gości Sokołowska i Kozłow­
ska po 3.

Przemysław mógł rozstrzyg 
nąć na swoją korzyść również 
niedzielny pojedynek, gdyż 
przez prawie cały czas prowa­
dził. Niestety, popełnione w 
końcówce błędy pozwoliły za- 

.wodniczkom gości na uratowa 
nie jednego punktu. Najwię­
cej bramek dla Przemysława 
zdobyły: Biron, Górska i Żu­
rowska po 3, a dla Piotrcovii 
Kubala 7. (wił)

Fot. — R. Królak

odległości zdobywał Tomaszew­
ski, a Myirda bardzo dobrze 
spisywał się pod tablicami. Le 
chici natomiast mieli okres 
słabszej gry. Zmęczony Glinka 
musiał opuścić boisko, a Kieł- 
basiewicz nie potrafił go w 
pełni zastąpić. Słabo spisywał 
się też Tyranowski i rzeszowia­
nie systematycznie odrabiali 
straty. Na kilka minut przed 
końcem meczu zmniejszyli pro 
wadzenie Lecha do 3 punk­
tów. W końcówce jednak kalka 
szybkich ataków w wykona­
niu Kijowskiego przesądziło o 
zasłużonym sukcesie lechitów.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki- 
"jewski 44, Durejko 26, Kostencki 
16, Glinka 8, Maaerek 6, Nowak 
Tybinkowski i Tyranowski po 2. 
Dla Resovii: Tomaszewski 27, 
Myrda 21, Niemiec 18, Smolnicki 
14, Wysocki 10, Augustyn 5.

LECH — WISŁA 91:83 (44:43)
Znacznie więcej emocji niż 

sobotnie spotkanie dostarczył

Jak można się było spodzie­
wać, siatkarki Energetyka nie 
zdobyły w minioną sobotę i 
niedzielę żadnego punktu. Za 
mykające tabelę poznanianki 
przegrały obydwa spotkania z 
najlepszą drużyną rozgrywek, 
nieomal pewnym kandydatem 
na awans do ekstraklasy — 
Zawiszą Sulechów.

Po zupełnie bezbarwnym i 
jednostronnym meczu sobot­
nim przegranym 0:3 (7:15, 10: 
15, 4:15), znacznie bardziej in­
teresujący i zacięty przebieg 
miał pojedynek wczorajszy.. 

BRR zdobył 
„Szablę Wołodyjowskiego"

Dokończenie ze sśtj 1

Francją — 6 pkt., Włochami 
— 6 pkt., Rumunią— 2 pkt. i 
Polską n — 0 pkt.

Po kilku godzinach walk eli 
minacyjnych wczoraj o godz. 
19 zaczęły się w Pałacu Spor 
tu walki finałowe memoriału 
Otto Fińskiego w których wy­

stąpili: Węgrzy Gedowari i Ham 
mang, zawodnicy ZSRR: Alio 
chin i Krowopuskow, Włoch 
Maffei oraz rewelacja tego tu 
rnieju reprezentant NRD Helt 
je. Już pierwsze walki wska­
zywały że zwycięzcy należy 
upatrywać między Włochem i 
Węgrem Gedowarim. Ostatnią 
szansą Włocha była ich bezpo 
średnia walka. Wygrał Gedo­
wari walczący wczoraj wprost 
rewelacyjnie. W takim towa­
rzystwie w pięciu walkach tra 
fiony został zaledwie 7 razy, 
wygrywając pojedynki z Kro 
wopuskowem i Aliochinem bez 
utraty trafienia.

Kolejność miejsc w finale: 
1. Gedowari, 2. Maffei, 3. Kro 
wopuskow, 4. Aliochin, 5. Helt 
je, 6. Hammang. (woj)

kibicom niedzielny mecz z Wi­
słą. Dla krakowskiego zespołu 
zwycięstwo w Poznaniu było 
ostatnią szansą na zakwalifi­
kowanie się do finałowej 
czwórki. Ponieważ również 
dla Lecha wynik tego spotka­
nia był bardzo ważny, oba ze­
społy z determinacją walczy­
ły o jak najkorzystniejszy re­
zultat.

W pierwszej połowie meczu 
częściej prowadziła Wisła, zdo 
bywając wiele punktów z cel­
nych rzutów Langosza. Najlep 
szy poznański snajper — Ki- 
jewski bardzo uważnie kryty 
przez Międzika oraz A. Sewe­
ryna nie mógł zaprezentować 
pełni swych możliwości.

W 2 minucie po przerwie 
boisko z powodu 5 przewinień 
osobistych opuścił główny re­
żyser poczynań gości — A. Se 
weryn. Nie załamało to jednak 
krakowskiego zespołu, który 
nadal bardzo ofiarnie walczył 
o zwycięstwo. Świetny mecz w 
Wiśle rozgrywał Międzik, sku 
tecznością imponował Langosz, 
a pod tablicami dobrze sobie 
radził Fikiel. W Lechu nieco 
mniej skutecznie niż zwykle 
grali Kijewski i Durejko, ale 
byli oni bardzo dokładnie kry­
ci. Więcej swobody miał Glin­
ka, i potrafił to wykorzystać.

Prowadzenie zmieniało się 
bardzo często, a żaden z zespo 
łów nie potrafił wywalczyć so 
bie większej przewagi. Zryw 
poznaniaków’ nastąpił na 3 mi­
nuty przed końcem meczu. Go 
ście utracili prowadzenie i 
chcąc odrobić straty nie poświę 
cali już tyle uwagi na grę W 
obronie, co doskonałe wykorzy 
stał przede wszystkim Ki­
jewski. Kilka szybkich kontr i 
rzutów z półdystansu w jego 
wykonaniu zapewniło gospoda 
rzom zwycięstwo.

Punkty dla Lecha zdobyli: Kijew 
ski 31, Durejko 19, Glinka 18, Ko­
stencki 16, Tyranowski 5, Tybin- 
kowski 2. Dla Wisły: LangoSz 25, 
Międzik 16, Fikiel 13, Wielebne w- 
Ski 9, A. Seweryn i Kudłacz po 8, 
J. Seweryn 4. (wił)

Poznanianki wykazały sporą 
ambicję, zwłaszcza w pierw­
szym — wygranym 15:9 — i 
w czwartym secie, prowadząc 
otwartą i wyrównaną walkę 
z sulechowiankami, w których 
składzie znajduje się jedna z 
czołowych polskich siatkarek, 
Bożena Kuźmicka. Ostatecz­
nie zwyciężyły suiechowianki 
3:1 (9:15, 15:5, 15:10, 15:8), 
przybliżając swój awans do I 
ligi, a zmniejszając szanse na 
utrzymanie się w II lidze za­
wodniczek Energetyka do mi­
nimum. (gh)

Koszykówka

TURNIEJ O MIEJSCA

I LIGA MĘZCZYZN
Lech — Resovia 
Lech — Wisła 
Wybrzeże — Wisła 
Wybrzeże — Resovia 
Start — Legia 
Śląsk — Turów 
Śląsk — Górnik 
ŁKS — Turów 
ŁKS — Górnik
1. Śląsk 18 30

106:95 
91:83

102:85
84:60
88:83

101:92
96:95
90:49
63:77 

1674—1551
2. Resoyia 18 30 1535—1416
3. Wisła 18 29 1557—1493
4. Lech 17 29 1683—1599
5. Start 17 28 1468—1482
6. Wybrzeże 17 26 1516-4457
7. Górnik 18 25 1661—1639
8. Legia 17 24 1523—1578
9. Turów 18 22 1378—1621
10. ŁKS 18 21 1331—1490

I LIGA KOBIET

Włókniarz — AZS Lublin 
Olimpia — Włókniarz 
Lech — Stal
AZS W-wa — Stail

Spójnia — AZS P-ń 94:80
ŁKS — Wisła 
ŁKS — AZS

73:101
83:69

Wisła — Spójnia 
1. Wisła 29

72:80
54 2265—1856

2. Spójnia 29 51 2287—2019
3. ŁKS 30 48 2302—2131
4. AZS 30 42 2329—2383

TURNIEJ O MIEJSCA 5—10

Trzy złote medale
Dokończenie ze str. 1 

Perka oraz zwycięzca sprintu 
— Marian Woronin.

Perka stała się autorką mi­
lej niespodzianki, zwyciężając 
faworytkę tej konkurencji, re 
kordzistkę świata Grażynę Rab 
sztyn, która wywalczyła sre­
brny medal, a więc powtórzy­
ła rezultat z ubiegłego roku. 
O drugi srebrny medal posta­
rał się nasz sprinter — Leszek 
Danecki, zostawiając w poko­
nanym polu doskonałych za­
wodników.

Jedną z najsilniej obsadzo­
nych konkurencji w tegorocz­
nych mistrzostwach był skok 
o tyczce. Na starcie stanęło 16 
zawodników, a wśród nich 
trzech Polaków. Do pojedyn­
ku na 5,50 przystąpiło czte­
rech zawodników. WcEkow 
(ZSRR) i Francuz trzykrotnie 
strącili. Niepowodzeniem za­
kończyły się dwie próby Tro- 
fimienki (ZSRR). Ż ostatniej 
— trzeciej, tyczkairz radziecki 
zrezygnował, zachowując ją 
na następną wysokość.

To dawało mu pewne szan­

Zwycięski sparring piłkarzy Lecha
Piłkarze Lecha rozegrali 

wczoraj na Dębcu przedostat­
ni sparring przed ligowym, 
meczem z Gwardią Warszawa. 
Ich przeciwnikiem był półfina 
lista Pucharu Polski — dru- 
goligowe Zagłębie Lubin. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
poznaniaków 3:2 (1:1).

Pojedynek toczył się na ob­
lodzonej płycie boiska i wszy­

Rekord Polski poznańskiego pływaka
W zakończonym wczoraj w 

Bydgoszczy międzynarodowym 
mityngu pływackim o puchar 
prezydenta miasta, z udziałem 
160 zawodniczek i zawodników, 
uczestniczyła cała krajowa czo 
łówka — nie zabrakło więc i 
reprezentantów klubów po­
znańskich.

Główne trofeum zespołowo 
zdobyła drużyna Polski, a je­
den z najlepszych wyników 
indywidualnych osiągnął mło­

Biegi przełajowe na Cytadeli
W niedzielę, dorocznym zwy 

czajem z okazji rocznicy wyz 
wolenia Poznania na stokach 
Parku Przyjaźni Braterstwa 
na Cytadeli odbyły się przeła 
jowe biegi sztafetowe i indy­
widualne. Na starcie stanęło 
około 300 lekkoatletek i lek­
koatletów z okręgu poznań­
skiego.

W biegach sztafetowych pier 
wsze miejsce wśród kobiet za 
jęły zawodniczki AZS Poznań, 
w konkurencji mężczyzn naj­
lepiej wypadła sztafeta Olim­
pii Poznań. 

96:73
62:64
87:76
59:81

Olimpia — AZS W-wa 89:71 1. Wybrzeże 28 49: 7 819—SM
AZS Lublin — Lech 53:101 2. Posnania 28 39:17 653—579

3. Polonia 30 32:28 740—728TABELA KOŃCOWA 4. Sparta 30 32:28 693—683
5. Lech 28 45 2058—1879 5. AZS Wrocław 30 32:28 661—656
6. Włókniarz 28 44 1925—1829 6. Ostrovia 30 29:31 654—692
7. Stal 28 42 2082—2097 7. Chrobry 30 23:37 596-663
8. Olimpia 28 39 2026—2162 8. Grunwald 28 22:34 659—646
9. AZS Lublin 28 33 1935—2428 9. AZS Gorzów 30 21:39 658—705

10. AZS W-wa 28 31 1681—2106 10. AZS P-ń 28 13:43 548—685

Piłka ręczna Siatkówka
I LIGA MĘZCZYZN II LIGA MĘZCZYZN

Stal — Grunwald 29:27 i 27:24 GRUPA I
Anilana — Gwardia 19:18 i 20:18 Narew — AZS Wrocław 37® i 3:0
Pogoń Zabrze — Śląsk 24:30 i 25:30 Resursa — Chemik W i U
Korona — Hutnik 28:35 i 29:28 AZS H Olsztyn —
Spójnia — Pogoń Szcz. 26:30 i 29:28 Posnania 3:1 * Sdł
1. Hutnik 28 41:15 822—738 AZS Warszawa —
2. Pogoń Zabrze 30 33:27 662—640 Włocławia 3:1 i La
3. Śląsk 30 32:28 813—783 Calisia — Gwardia 3^ i 2:3

4. Anilana 28 30:26 597—596 1. Resursa 36 23 76—38
5. Grunwald 30 29:31 723—719 2. AZS W-wa 30 19 76—54
6. Stal 28 28:28 675—681 3. Gwardia 28 17 63—49
7. Pogoń Sącz. 30 27:33 776—793 4. Narew 28 17 63—52
8. Korona 30 26:34 717—747 5. Calisia 30 16 57—55
9. Gwardia 30 25:35 585—618 6. Posnania 28 14 57—54

10. Spójnia 28 21:35 613—668 7. Włocławia 28 14 52—57
8. Chemik 28 10 50—62H LIGA MĘŻCZYZN 9. AZS II Olsztyn 28 8 41—61

GRUPA A 10. AZS Wrocław 30 6 32—77
Grunwald — Ostrovia 32:23 i 26:19 II LIGA KOBIET
Posnania — AZS P-ń 31:26 i 30:22 GRUPA IWj^brzeze — Spójnia — Sarmata 3:1 5 2:3AZS Gorzów 36:30 i 35:30 Energetyk — Zawisza 0:3 i 1:3cnronry — Warmia — AZS Białystok 2:3 i 3-1AZS Wrocław 22:20 i 21:16 Radomka — Budowlani 3:0 i 3-1
Polonia — Sparta 27:31 i 25:23 ŁKS — Gwardia

se zwycięstwa, bowiem Koza­
kiewicz — jako jedyny — za­
liczył 5,50. Tak więc 5,58 a 
więc o 1 centymetr wyżej od 
rekordu Europy atakowali tył 
ko dwaj zawodnicy. Kozakie­
wicz zaliczył tę próbę za pierw 
szym podejściem, natomiast T.ro 
fimienko, dysponując tylko 
jednym skokiem, wykonał go 
bez powodzenia. Władysław Ko 
zakiewicz został więc mistrzem
Europy, rezultatem 5,58.

W skoku wzwyż kobiet obie 
Polki — Krawczuk i Kielan 
rozpoczęły od 1.80. Krawczuk 

przeszła poprzeczkę za drugą 
próbą, natomiast Kielan za 
trzecią. Wysokość 1,85 atako­
wało osiem zawodniczek. Po-, 
wodzeniem zakończyła się tył 
ko druga próba świetnej Wę­
gierki Mataj oraz trzecia pró­
ba Polki Kielan. W tym mo­
mencie Polka miała zapewnie 
ny już srebrny medal.

Klasyfikacja medalowa HME 
złote srebrne brązowe

NRD 43 1
ZSRR 35 8
Polska 3 3 0

scy piłkarze grali bardzo os­
trożnie. Lech miał przewagę w 
polu i częściej gościł pod bram 
ką Zagłębia. Lublinianie na­
stawili się na kontrataki, z 
których kilka nie bez winy po 
anańskich obrońców, było bar 
dzo groźnych. Bramki dla Le­
cha zdobyli: Milewski — 2 
oraz Kasalik, a dla gości Dy­
mek i Konieczny, (wił) 

dy reprezentant Warty Poznań 
Piotr Gaik. W wyścigu na 200 
m stylem dowolnym wynikiem 
1.55,7 ustanowił rekord kraju 
w kategorii juniorów starszych, 
■pokonując m. in. mistrza i re­
kordzistę kraju seniorów Da­
riusza Brodę z Łodzi.

Wyścig na ICO metrów grzb. 
wygrał na tych zawodach (wy 
nikiem 59 sek.) Ryszard Żugaj 
z Lecha, (gh)

Na dystansie 1000 m najszyb 
sza była C. Nowicka ze Śre­
mu, 1500 m wygrała M. Ma- 
chajewska z Orkanu Poznań. 
Wśród chłopców 1000 m wy­
grał J. Straż — Orkan Poznań, 
a 1500 m P. Podsiedlik z po­
znańskiej Warty.

W punktacji zespołowej 
zwyciężył Orkan Poznań gro­
madząc 95 punktów. Reprezen 
tan ci Orkanu zdobyli tym sa­
mym puchar przechodni redak 
cji tygodnika „Tydzień”, (jz)


